
for. 241. Lwów c z w a r t e k  3 w r z e ś n i a  1 9 3 5 Ro k W .
Ceny prenumeraty: 

we Lwowie

rfrirorrenia do do-

i '-  < fP i

^  a  'w M /
Lwowie i na prowincji:

2 3  g r . w ych o d zi codziennie rano

Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetr. (61/, cm 
szer.) w zwykłych ogłoszeniach 
gr. 30, w nadesłanem i w nekr. 
jr. 50, w kronice, repertuar 
dział gospodarczy, paski w tek­
ście ar. 70, pod nagłówkiem 
ia pierwszej stronie zł. !■— . 
Za .edno słowo w drobnych ugJo- 
szeniach gr. 10, Kupno i sprze­
daż słowo gr. 12 matrymonial­
ne, korespondencje prywatne za 
słowo gr. 20, dla oos7ukuji)- 
cych pracy gr. 5. Z zasunę- 
teniem miejsc 25 prc. Zagrani. 

:zn3 o 50 proc. drożę1

r o g  i  sb ś .  p .  T e d e u i L S  K f i ł c i w k i
(Telefonem od naszego korespondenta).

do karawanu przyjaciele Zmahego, po­
czerń kondukt pogrzebowy ruszył na 
cmentarz.

Kondukt otwierała kompania piecho­
ty  oraz kompania strzelecka, następnie 
szły poczty sztandarowe, szereg dele­
gacji społecznych.

Za pocztami niesiono kilkaset wień­
ców, m. im. od p. Prezydenta R. P., 
M arszalka Piłsudskiego, wieńce od 
m arszałków sejmu i senatu, klubu 3,

B. W. R„ ministra Zaleskiego, Pierze- i 
kiego, od miasta Wilna i 2u innych j 
miast, kilkadziesiąt wieńców o bar­
wach ukraińskich, Azerbejdżanu, Gru- 

' izji, górali kaukaskich itd.
Za wieńcami niesiono ordery Zmar- : 

łego, poczerń postępowało duchowień- I 
stwo.

Olbrzymi kondukt przeszedł ulrcafni 
miasta, M arszałkowską, Królewską, , 
placem Piłsudskiego, Teatralnym, uli­

cą Bielańską przez Tłumackie do cmen 
tarza ewangelickiego przy ul. M łynar­
skiej, gdzie przybył o gudz. 13‘25.

Na cmentarz weszły poczty sztanda­
rowe organizacyj społecznych, P. W. 
itd. Trumnę zanieśli do mogiły na Dar­
kach nt/Wiżsi przyjaciele Zmarłego. Bo 
modłach i przemówieniu supenntenden 
ta Skierskiego, pierwszy zabrał głos 
imieniem całego obozu Marszałka P ił­
sudskiego prezes Sławek.

P re ze s W . S ła w e k  i wicemin. Beck żegnają Zm a rłe g o .

S. f .  Tadeusz H o łó w k o .
Przemyśl, 1 września. (PAT). W 

rwiązku z przewiezieniem zwłok śp. 
posła T Hołówki przez Przemyśl zgro 
atadziły się na tut. dworcu o godzinie 
1 w nocy nieprzeliczone tłumy publi­
czności.

Z chwilą przybycia pociągu kompa- 
ija honorowa woiska piezentowała 
óroń, orkiestra zaś odegrała marsz ża 
lobny.

Do wagonu, w którym znajdowała 
się trumna ze zwłokami weszli przed­
stawiciele władz. Burmistrz miasta 
Przemyśla Krogulecki złożył na tru­
dnie wieniec w imieniu miasta.

dworcu w  Warszawie.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 1 września. (B). Dziś o 
godz. 9 rano wagon żałobny ze zwło­
kami śp. Tadeusza Hołówki przybył 
ha ci">'orzec główny i został odstawio­
ny na tor nr. 14. O godz. 1] przesi- 
n't?. ? go na toi urJ I, gdzie stał do 
cliwT pogrzebu.

Przybycia zwłuk oczekiwała na pe- 
ronie najbliższa rodzina, grono przy- 
Bciói, Rząd in coipote, marszałkowie 
łM su i senatu, liczni posłowie i seaa- 
b*ow ‘e, przedstaw ienie korpusu dy­
plomatycznego, oraz wyżsi urzędnicy 
MSiZ., generalicja z wiceministrem gen' 
Fabrycym i szefem sztabu gen. Pisko- 
| eia  przedstawiciele emigracji gruziń- 
?biej Azerbejdżanu, górale kaukascy, 
delegacja teatrów polskich i teatrów z 
za kordonu, wielki Mufti i hazan kara­
imski i inni.

□ godz. 2 po poi. zebrały się na ul. 
Widok ocidziały przysposobienia woj­
skowego. hufce szkolne itd. Na placu 
przed dworcem stanęła kompanja ho­
norowa 30 p. strzelców kaniowskich z 
orkiestrą i sztandarami, jako eskorta 
honorowa kawalera orderu Virtuti Mi- 
litari.

Po zdjęciu trumny z wagonu wygło 
sil cfliHŚsze przemówienie sisperinten- 
dent pastor Skierski. T rurnnę ze zw ło­
kami yynieśli ma rajnionach a dworca

Prezes BBWR. pus. Sławek wygło­
sił następujące przemówienie:

Ś, p. T. Hołóy co w latach dziecin­
nych m arzył o czynach wielkich We 
wczesnej młodości stanął jako szerego 
wiec do pracy, lam gdzie o wielką 
sprawę walka się toczyła. Stanął i w y­
trw ał do śmierci. W  swej duszy czy­
stej łączy? głęboką syntezę najpiękniej 
szych k ah  naszej przeszłości z dniem 
dzisiejszym i z przyszłością, którą wi­
dział promienną, tworzącą nowe w ar­
tości, nowe drogi, opartą na uczciwym 
stosunhu człowieka do człowieka. Sie­
bie nie szczędzi! i nie chronił. Był za­

wsze tam, gdzie był potrzebny. P raw ­
dę swej duszy ponad wartość życia 
stawiał. Jeżeli ręka skrytobójcy takie 
życie poważyła się przeciąć to prze­
klęta bedzie nrzez naród, który ją zro­
dził. Kolego i Przyjacielu! Gdy w za­
światy wehudzisz, wiedz że zostawiasz 
w duszach naszych część swej duszy, 
i że wartości, które zasiewałeś, z imie­
niem Twojem wiązać się będą.

Następme wygłosił imieniem Rządu 
orzemówienie wicemin. Beck.
„Tadeusz Hołówko szedł w czołowym 

szeregu pracowników tego pokolenia 
Zgromadził tak wielki zapas idealizmu.

jaki tylko rzeczywistość wytrzym ać 
może.

Napięcie tego idealizmu było tak wy 
sokie, że promieniowało i musiało pro 
mieniować szeroko. Widzimy to dziś, 
gdy stoimy tu nietylko w gronie przy­
jaciół, kolegów i wśród przedstawicie­
li najszerszych kół społeczeństwa, ale 
i wśród reprezentantów blisKich nam, 

ij 'choć odległych geograficznie narodów.
To nam nie nozwala patrzeć na Je­

go stratę jako na triumf zła nie wolno 
nam zresztą tak myśleć ' nad trumną 
człowieka, którego treścią najistotniej­
szą była niezłomna wiara.

M ow a reprezentanta Ukraińców w o fyń s k  eh.
Zkolei wygłoszonych zostało kilka 

przemówień W  imieniu ukraińskiej 
emigracji wygłosił przemówienie p. 
Mikołaj Kowalewski.

Prezes Wołyńskiego Ukraińskiego 
Ziednoczenia pos. P. Pew ny pożegnał 
Zmarłego w imieniu przyjaciół Ukra­
ińców.

Pos. Pew ny mówił m. in.: „Zbrodni­
cza ręka barbarzyńcy, wroga kultury 
zachodniej sprawiła, że to wielkie ser­
ce bić przestało. W róg ten, wróg od­
rodzenia Narodu Ukraińskiego, dobrze 
sobie widocznie zdawał sprawę z te­
go, że odrodzenie to może wcielić się 
w  życie, jedynie przy pomocy PolsKi. 
I dlatego nie wahał się zgładzić wła­
śnie tego, który za cel życia swego 
postawił ideę przywrócenia szczerpgo 
i dobrego stosunku między bratniemi

narodami ukraińskim i polskim. Dia 
złoczyńcy tego jest jasnem jednak, że 
zdrowa część narodu ukraińskiego w 
Polsce lojalnie ustosunkowuje się do 
państwa, za wszelką więc cenę stara 
się on usunąć najwyoitniejsze jednost­
ki wśród jednego i drugiego społe­
czeństwa.

Nas nie przestraszy — zakończył 
swe przemówienie pos. Pew ny — naj­
większy nawet ten o r, a ofiary, które 

' ponosimy w imię praw a i sprawiedli­
wości, upewniają nas tembardziej, że 
sprawa nasza jest czysta i święta, bu 
my jak i Ty chcemy widzieć Polskę 

1 wielką i potężną, a naród ukraiński o- 
glądać w  chwale jego odrodzenia. Nie- 

i chaj Ci będzie lekką ta wspólna na- 
j sza ziemia, którą tak ukocnałeś“.

Przem ów ienie kom endanta
LecJonu Młodych.

W  imieniu młodzieży akademickiej 
przemawiał komendant główny Legio­
nu Młodych Zb. Zapasiewicz, oświad­
czając m. in.:
! VMy młodzi, którzy mieliśmy za­
szczyt pracować bezpośrednio pod Je­
go kierownictwem, głęboko rozumie­
my, że T. Hołówko był dzięki swej 
pracy najbardziej uprawnionym czło­
wiekiem w Polsce, aby kłaść trwałe 
podwaliny pod współżycie wszystkich 
ubywateli Rzplitei. Nad otw artą je­
szcze mogiłą w ooliczu wodzów Pol­
ski przyrzekam Ci Panie Prezesie 
w imieniu młodego pokolenia, że Twe 
go wielkiego testamentu politycznego, 
idei przyjaźni i braterstw a nie zmar­
nujemy. lecz wprpwadziny w życie“.

Przemówienie wygłosił również

przedstawiciel górali kaukaskich.
Na rriugile złożono szereg wieńców. 

* * *
W arszawa, l września. (Bj. W  po­

grzebie śp. T. Hołówki wziął udzTuł 
Klub BBWR. gremialnie z prez. Sław 
kiem na czele. Z innych klubów zau­
ważyliśmy na pogrzebie posłów St. 
Strońskiego, Rymara i dr. Stahla z 
Klubu Nar., posłów Arciszewskiego i 
Ziemięckiego z PPS. i pos. ar. Michał- 
kiewicza z Klubu Ludowego.

Klub Sprawozdawców Parlam entar­
nych reprezentowany był oficjalnie na 
pogrzebie przez wiceprezasa red. Wie 
rzyńskiego i red Sachnowskiego. Po- 
zatem w pogrzebie wzięli udział wszy 
scy członkowie klubu ' ob.ecni W a r- ' 
szawie.

KILKASET KONDOlENCYJ.
Warszawa, 1 września. (B). Na rę 

ce m arszałka seimu napływają w dal 
szym ciągu liczne kondolencje. M. in. 
nadeszły kondolencje od rady naczel­
nej zrzeszeń kupiectwa polskiego, od 
p.' St. Narutowicza, syna śp. P rezy­
denta Narutowicza, od szeregu orga-.ii 
zacyj pracowników kolejowych, cd 
krakowskiej gminy żydowskiej, preze­
sa zarządu głównego Ukraińskiego Ko 
mitetu Centralnego i td.

Pozatem szereg depesz kondclenesi 
nych nadszedł pod adresem prezesa 
Sławka. Kondolencje złożyły w szyst­
kie organizacje BBWR. Liczba Kondo 
lencyj przekracza już kilkaset.

Syndykat Dziennikarzy w arszaw ­
skich wysłał wczoraj depeszę do p. 
Hołówttowej z kondolencjatni z powo 
du tragicznej śmierci jej męża.

W arszawa. 1 września. (PAT.) Pi­
sma kondolencyjne na imię podsekre­
tarza stanu Becka nadesłali m. in.: 
poseł belgijski Bernard de Lescaile. 
ambasador Włoch Wanutelli-Rey i 
charge des Affaires Czechosłowacji 
radca Smutny; charge d‘Affairęs Rze­
szy niemieckiej v. Rintelen w dniu 
dzisiejszym złożył osobiście w M^Z 
kondolencje z powodu śmierci śp T 
hołówki.

Estoński wiceminister spraw zagra­
nicznych Hellat przybył oficjalnie do 
poselstwa polskiego w Tallinie i w yra 
ził kondolencje z powodu śmierci śp. 
T. Hołówki.

Poseł polski w Buenos Aires Ma­
zurkiewicz w ysłał do MSZ. depesze 
kondolencyjna Takie same depesze 
kondolencyjne wysłali do MSZ. kon­
sul generalny R. P. w Lipsku, prezy­
dent stołecznego m. W arszaw y i w. in.
,

(Ciąg dalszy- na str, 2)
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W arszawa. 1 wrześni: (B). Z Ge­
newy donoszą Min. Zaleski otrzyma! 
dziś list kondolencyjny od p. Szuigina, 
b. ministra spraw zagranicznych, oraz 
przedstawiciela ukraińskiei demokra­
tycznej republiki przy Lidze Narodów 
z powodu o h y d n e g o  mordu na sobie 
śp. Holówki

n a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e  
W GENEWIE.

W arszawa. 1 września. (B). Z Ge­
newy donoszą: Dziś odbyło się tu na­
bożeństwo żałobne za duszą śp. T. 
Hołówki. Na Mszy sw. był obecny 
min. Zaleski i delegacja polska w peł­
nym składzie, woiewoda Grażyński, 
reprezentat v, olynskiego Zjednoczenia 
Ukraińskiego pos. Bogusławski, przed 
stawiciel Rosjan Pimonow i Serebrian 
nikow i reprezentant Litwinów pol­
skich p. S tarzys.

S T Y PFN D JU M  IM. T. H 01Ó W K 1.

Nowogródek. 1 września. (PAL) Ze­
brani na specjalnej konferencji przed­
stawiciele organizaeyj społecznycn poi 
sk-ch. białoruskich i żydo\vsk!ch w licz 
bie około 100 postanowili utworzyć 
fundusz stypetmyjny im. posła z>eml 
nowogrodzkiej Tadeusza Holówku

SABOTAŻE W NIEMCZECH
Berlin. 1 września. (PAT'.) Z różnych 

mieiscowości na obszarze zachoduicti 
Niemiec donoszą o szeregu aktów- sa­
botażowych, dokonywani ch przez rn. 
botników rolnych. Robotnicy podkła­
dają ogień pod zbiory.

KONGRES FIDAC-u ROZPOCZĄŁ 
OBRADY.

Praga. I września. (PAT.) Wczoraj 
odbyło się tu pierwsze posiedzenie ple 
narne kongresu Fidacu. 5 komisji Fi- 
dacu Drzystaoiło niezwłocznie do pra­
cy V ieczorem minister obrony naro­
dów ej wydal przyjęcie na cześć ucze­
stników kongresu.

•7 :• • -V.' • . - ‘t;- >;,• •

„ARYł.IA LIG{ NARODÓW".

Nowy Jork. 1 września. (PA I). 
Paul Bouncort, przewodniczący komi­
sji spraw zagranicznych Izby deputo­
wanych w wywiadzie udzielonym ko­
respondentowi „Associated Press" n- 
świadczył m. innymi: Naroay powin­
ny zgodnie oddawać swoje siły zbroj­
ne do dyspozycji Rady Ligi Narodów, 
używając ich przeciwko napastnikowi, 
uznanemu jako takiemu. Zdaniem Bon 
courta, Francja przychyliłaby się do 
takiego projektu.

JAK BfDZIE ZLIKWIDOWANY 
KONFLIKT RZYMSKI.

Rzstn. 1 września. (PAT). Pertrak- 
tacje w sprawie likwidacji konfliktu 
włosko-watykańskiego i osiągnięcia 
porozumienia w sprawie akcii katolic­
kiej znalazły pozytywny w yraz w po 
staci zwrotu władzom kościelnym na 
prowincji zasekwestrowanych dotych­
czas lokali stowarzyszeń katolickich. 
W samym Rzymie sprawa ta nie zo­
stała jeszcze przeprowadzona z powo 
du trudności technicznych. Krok ten 
uważany jest jako wstęp do dalszych 
posunięć mających na celu potwier­
dzenie praw  kościoła w zakresie kon­
tynuowania dzieła propagandy religij­
nej za pomocą tak zwanej akcji kato­
lickiej.

W kołach politycznych w związku 
z powyższymi poczynaniami przewi­
dują likwidację delinitywną koniliktu 
już w najbliższych dniach, przyczem 
jak sadza, nastąpi to w iormie dekla­
racji rzaau włoskiego, ustalającej pod­
stawy stosunku kościoła do państwa, 
wykluczając jednostronna interpreta­
cję poszczególnych artykułów istnie­
jącego konkordatu.

**□?=»

Za niemieckie marki i yswietkie runie.
Znam ienny głos prasy francuskiej o tle m orderstwa

na ś. o, Ta d e u szu  Hołdw ce.
Paryż, 1 września. (PAT.). Omawia­

jąc zabójstwo posła Tadeusza Holów- 
ki Saint Brice pisze w Journalu: zabó.i 
stw'o to ;ęsf wiecei niż zabójstwem po- 
htycznem. iest potężna +ra óczną de­
monstracją rzeczywistości ukrytej za 
złudami powodzenia 
Następnie autor przypomina iż jeden z 

najważniejszych zagadnień, 'akie stoją 
przed Polską jest asymilacja Rusinów', 
których Małopolska Wschodnia zawie­
ra znaczny procent, oraz że utworzenie 
państwa ukraińskiego było jednym z 
projektów niemieckich w czasie woiny 
Od tego czasu Ukraina stała się jedna 
z republik sowieckich.

W ten sposób działalność Rosji zgo­
dna iest z inicjatywa Niemiec zmierza­
jąca do podsycania nacjonalizmu ru­
skiego i spowodowania w ten sposób 
rozbicia państwowości polskiej. Oba te 
akty sa faworyzowane przez system 
mniejszościowy niefortunnie wprowa­
dzony w' organizacje nowej Europy.

jako ferment podsycający agitację.
Trzecim czynnikiem jest propagan­

da angielskie? partji pracy posuwająca 
sie aż do posyłania do Małopolski 
Wschodniej swych deputowanych po­
pierających działania separatystyczne. 
Po zastosowaniu polityki przymusu w 
stosunku do autorów zaburzeń Rząd 
polski wybrał drogę koncyliacji wyzna 
czając wojewodę o charakteize umiar- 
kowanym, otwierając wiezienia i pro­
wadząc pertraktacje z przedstawiciela 
mi umia-kowanego ruchu ukraińskiego.
. Inicjator am tej ewolucji był poseł 

Hołćwko, zamordowany przez terrory 
stów w celu uniknięcia uspokojenia i 
otrzvmujacych zachętę J suhsydja od 
Mositw'y i Berlina.

Wkońcu autor stw ierd za , że fakt ten 
nadaje światło działaczom zw ią za n y m  
z paktem nieagresji, gdzie raz jeszcze 
ujaw nia się w sp ó łp ra ca  niem iecKO-ro- 
syjska.

Cynizm i barbarzyństwo
urf sy niemieckiej.

Beilin. 1 września. (P aT.) Cala pra­
sa niemiecka pedaie obszerne infonua- 
cje i oświetlenia sprawy morderstwa 
śp. Tadeusza Holówki.

Obiektywne komentarze popaje >
„Tośsfśohe ż*g.‘‘ i „Deutsche Allg 

Zeitung".

„Voss. Ztgi" w depeszy swezo ko­
respondenta warszawskiego podkreśla, 
iż zmarły był zwolennikiem pojedna­
nia z Ukraińcami i że śmierć jego jest 
W elką stratą dla obozu marsz. Piłsud­
skiego. Dzienniki w y-ażają przekona­
n i  że zamordowanie posła Hołówki

pociągnie za sobą prawdopodobnie po­
ważne następstwa polityczne.

Inne głosy prasy niemieckie’ odbija­
ją od powyższych rażąco.

Dzienniki nacjonalistyczne bronią 
przedewszystkiem czynniki ukraiń 
skie pized iakiemikolwiek posadzę 
niami i wypowiadają sl? w po­
szczególnych wypadkach o zmar­
łym w sposób po prostu niesły. 

chany.
Wszecnniemiecka „Deutsche Ztg.‘‘ i 

nacjonalistyczna „Boeisen Ztg.“. „De” 
Tag". „Local Anzeiger" i .N ach tau s - 
grbe" powmłuią się z naciskiem na o-

świadczenie centralnego komuetu u- 
kraińskiego, potępiające zbrodnie,
w brew  swemu poprzedniemu stanowi­
sku wobec organ’zacji tzw Petlurow- 
ców którym odmawiały dotychczas 
■wszelkich praw  do reprezentowania 
społeczeństwa ukraińskiego. Zgodnie.z 
tern poszukuje prasa nacjonalistyczna 
innych motywów i sprawców zbrodni-

„Deutscne Ztg.1’ przedstaw,a zmar­
łego jako .podżegacza". Pisze, ze udi- 
wał on tylko, iż był zwolennikiem p»' 
jednania polsko - ukraińskiego. Dziet 
nik podaje wiadomość o ‘eih pod tyti- 
łem: „Zamordowanie podżegacza pc- 
skiego"

„Koelnische Ztg.“ w depeszy swej? 
korespondenta warszawskiego siwiej*, 
dza, że pacyfikacja Małopolski Wscho 
dniej była dziełem zmatiego, który i 
tego powodu miał być znienawldzon 
przez wszystkie mniejszości naroćow 
w  Polsce.

„Boersen Oourier" w podanej prz« 
siebie charakterystyce zmarłego prze 
stawia go jako specjalnego w ’oga kt 
munizmu i zdecydowanego nrzeciwn, 
ka ..ostatniego kursu zbliżenia z Rc 
sią“.

Hngenbergowska agencja „T el. T> 
nion“. jak i należący do posła Hugen* 
berga „Loca1 Anzeiger" w yraża zapa­
trywanie że zamach był dokonany
przez członków PPS., jako akt zemsty 
za opuszczenie ich szererów  przes 
zmarłego.

Wieczorne wydanie ..Vorwaertsu‘h
socjalistyczny „Der Abend“ w notatca 
redakcyjnej, podobnie jak ! „Koelni­
sche Ztg.“ czyni zamordowanego odoo 
w ;edziainym za pacyfikację Małopolski 
Wschodniej i zarzuca mu w dalszym 
ciągu swych uwag , .sprzeniewierzenie '< 
Sie socjalizmowi".

Cała przytem prasa nacjonalistyczna 
atakuie prasę polską, zarzucając jfej u. 
prawianie „hecy antyukraińskiej11.

Pomnik ś. p. Tad. Holówk w  Truskawcu
Z  inicjatywą tą w ystąpił minister ZrPeski.

/

Warszawa. 1 września. (B) Prezes 
W alery Sławek ołrzymał od ministra 
Zaleskiego z Genewy następującą de­
peszę: Pozwalani sobie zaproponować 
“wzniesienie pomnika śp. T Hołówki w 
Truskawcu. O ile Pan Prezes zaapro. 
buie ten projekt deklaruję na ten ce? 
200 zł, — Podp. Zaieski.

ULICE IM. T. HOLÓWKI W BORY- 
SŁ4WIU, DROHOBv CZU I TRUSKA­

WCU.
Borysław. I września. (PAT.) Zwią­

zek Obrońców Podkarpacia w Bory­
sławiu zwrócił się do zarządów gmfr

(Telefonem od naszego korespondenta).

Borysławia, Drohobycza i Truskawcn 
z prośbą o uczczenie pamięci posła Ho 
łówki przez nazwanie jednej z ulic w 
każdem z tych miast imieniem zamor­
dowanego sze-mierza zbratania naro- 
'dów.

Związek uchwalił zwrócić się rów­
nież z taką samą prośbą cło zarządów 
wszystkich miast Ziemi CzerwieńsKiej 
i kresów wschodnich Rzeczypospolitej.

Związek Strzelecki w Borysławiu, 
pragnąc uczcić pamięć posła Tadeusza 
Hołówki. urządza dnia 4 bm. akademie 
Żałobną, na której przemawiać będzie 
p. Mieczysław Żuławski z Borysławia.

Delegacie s p o łe c z e ń fc  lwowskiego
fk adajtj kondoiencje w województwie.

Lwów, 2 września.
W dniu wczorajszym zgłosiły się do 

p. wojewody lwowskiego liczne dele­
gacie z wyrazami współczucia i żalu z 
powodu skonu śp. posła Tadeusza Ho­
łówki.

Delegacja mieszczańskiego Tow arzy j "wieckiego, Ptaszka i Glasermanaa, ja- 
stwa Strzelnica w osobach dr. Pora- | przedstawicieli rzemiosła wojewó- 
tyńskiego, arch. Tarnawieckiego, inż. dztwa lwowskiego złożyła w yrazy

i cych tę dzielnicę i do głębi wstrząś­
nięta jest tragiczną śmiercią śp. Hołó­
wki, który w służbie tej idei życie po­
święcił.

Delegacja Izoy Rzemieślniczej Lwo­
wskiej w osobach pp. Pammera, Drze-

‘Muellera zaznaczyła, że mieszczaństwo 
lwowskie dąży zawsze do zgodnego 
współżycia ołrn narodów zamieszkują.

współczucia i żalu z powodu skonu śp. 
Tadeusza Hołówki,

Delegacja Matoo. To w. Roinxzego

w osobach prezesa Papary i in. z a ż y ­
czyła, że jako organizacja rolnicza zJ ł  
wodowo gospodarcza więcej, niż kto 
inny może odczuć potrzebę i kontem 
nnść harmonijnego współżycia wszyst. 
kich narodowości tę ziemię zamifSZ^ '  
jacych i z tego powodu składa 
zy prawdziwego żalu i współczucia j 
powodu tragicznej śmierci śp 
ki, który ideje te tak wybitnie recD. 
zentował.

Prezydium Izby przeni -handl°‘w£.i 
złożyło również na ręce p. woisw°dy 
w yrazy współczucia z powodu śni.ercj 
orędownika godnego współżycia oby­
wateli. zamieszkujących R z e c z p o s p o l i ­

tą. bez różnicy narodowości. Na ozel« 
tej delegacji stał prezes dr. SzarsKk

Również Stowarzyszenie katolfekihh, 
polskich rękodzielników i p r z e n iy s ^ -  
ców „S k a^"  w osobach prezesa Ma. 
liury i P. Folczyńskiego złożyła wyra­
zy współczucia.

Barazo licznie zjawiły się delegacje 
ludności żydowskiej, a m,anowicie de­
legacja centrali droonych kupców, de­
legacja żyduwskich kupców i prrejtty. 
siowców, Związku detailistów spożyw 
czych. Lwowskiego Stow. kujjców, 
żyd. klubu mieszcz., Związku Obywa­
telskiego, stow. Jad Charuzim, 'Agawa* 
Izrael i apolitycznych ortodoksów Ah- 
dus Izrael. f

Organizacje te  p iz y b y ly  razem, a w  
imionir ich przem ów ił oose l Jaegęj,
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Warszawa. 1 września. (B) Specjal­
ny korespondent „Iskry" donosi z Ge­
newy: Minister Zaleski odbył dziś rano 
dłuższa konferencję z wojewodą ślą­
skim dr. Grażyńskim. Należy przy­
puszczać, że na konferencji tej omó­
wiono stanowisko delegacji polskiej 
wobec nowej niesłychanej skargi Volks 
bundu.

Pozatem przyjął minister Zaleski

(Telefonem od naszego korespondenta),-

przedstawiciela żydów amerykańskich 
Waidmanna.

Warszawa. 1 września. (B) Z Gene­
w y donoszą: Powszechną uwagę zw ia 
ca tu fakt, że do nowej skargi Volks- 
bundu, skierowanej przeciw władzom 
polskim do Ligi Narodów, a która to 
skarga ujawniona została dzięki nie- j 
'dyskrecji niemieckiego ministerstwa 
spraw  zagranicznych w prasie niemie­
ckiej w brew  procedurze, nakazujące]

zachowanie w tajemnicy podanej pety- 
cji — jest dołączony artykuł „Polonjl 
Katowickiej" (nr. z 10 ub. m.), skiero­
wany przeciw powstańcom śląskim, a 
popierający tezy niemieckie zawarte w 
skardze.

P. Korfanty może się w ten sposób 
poszczycić nowym sukcesem na polu 
szkalowania stosunków polskich na u- 
żytek zewnętrzny.

= □ -

Odezwa Związku Legionistów we Lwowie.
Obywatele!

W strząsający w żyłach krew  mord 
popełniony na osobie nieodżałowanej 
pamięci, Koledze naszym Tadeuszu 
Hołówce. nie może wśród nas prze­
minąć bez echa. — Nie możemy nie 
zabrać głosu, my pierwsi żołnierze 
polscy, gdy na Kraj nasz i naszą uko­
chaną ziemię dybią niepoczytalni wro 
gowie, którzy w nikczemny i hanie­
bny sposÓD dopuszczają się mordu na 
najlepszym człowieku, na najżyczliw-

I szym przyjacielu bratnich narodowo­
ści.

Za to, że był apostołem zgody i po­
rozumienia, że miał dobre, kochające 
serce, został po zbóiecku zamordowa­
ny, podczas gdy sam, jak rycerz, z peł 
nym zaufaniem wysoko nosił sztandar 
braterstwa.

Obywatele! mech ta droga ofiara 
j złożona na ołtarzu idei braterstw a sra­

nie się dla nas relikwią i drogowska- 
i zem na przyszłość. Oświadczamy, że 
i nie damy wrogowi ani piędzi naszej

ziemi, tak obficie krwią polska od wie­
ków zroszonej, a każdemu, kto w ni­
ski sposób dążeniom tym będzie się 
sprzeciwał, potrafimy się przeciwsta­
wić, gdy zajdzie tego potrzeba.

Żywimy nadzieję, że rząd, do które­
go mamy pełne zaufanie, da nam cał­
kowite zadośćuczynienie za wielką 

t krzywdę, wyrządzoną naszym szere- 
j gom, z których ubył jeden z najlep­

szych żołnierzy.

Okr. Związek Legjomstów weLv'Owie

Urzędnik Sądu apelacyjnego 
aresztow any.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa. 1 września. (G). W są­
dzie apelacyjnym w kancelarji w y­
działu IV cywilnego ziawil się wczo­
raj prokurator do spraw politycznych 
i dokonał szczegółowej rewizji. Jak 
się okazałe aresztowano na mieście 
urzędnika tego wydziału sądu apela­
cyjnego Stanisława Fiałkowskiego, po 
dejrzanego o akcję wyw rotow ą.

W wydziale IV. cywilnym Fiałkow­
ski był jedynym urzędnikiem mężczy­
zną, gdyż pozostałe stanowiska pia­
stują kobiety. Jest to już drugi w ypa­
dek wykrycia w yw rotow ców w sa ­
dzie, bo przed paiu miesiącami podo­
bnego aresztowania dokonano w Są­
dzie Najwyższym.

Nad W arszawą wisi nadal 
groźba strajku.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 1 września. (G). Groźba 
strajku pracowników i robotników 
miejskich po wczorajszem posiedzeniu 
magistratu zyskała na sile.

M agistrat uchwalił wczoraj jedynie 
wyrównać obniżkę poborów dwom 
najniższym kategoriom robotników i 
przyznać im zapomogi w kwocie 6 
proc. Postulatu domagającego się c- 
graniczenia redukcji poborów w niż­
szych kategorjach do 3 proc., magi- |  
s trat nie uwzględnił. i

Groźna strajku, zawieszona nietyl- i 
ko nad biurami, lecz również nad } 
przedsiębiorstwami miejskiemi, nie zo- i 
stała usunięta.

Berlin i Gdańs < zniżała sto je dysk.
Berlin. 1 września. (PAT). Bank Rze ! Gdańsk, 1 września. (PAT). Z dniem 

szy uchwalił dziś obniżyć począwszy dzisiejszym Bank gdański obniżył sto-
od dnia jutrzejszego stopę dyskonto- P? dyskontową z 6 na 5 proc., lombar
wą z 10 na 8 proc. oraz lombardową dową z 8 na 7.
z 12 na 10 proc. ] = □ = »

Redukcja pensyi urzędn. w  Anglii.
Londyn. 1 września. (PAT). Wśród 

zarządzeń oszczędnościowych, defini­
tywnie przyjętych w aniu wczoraj­
szym na posiedzeniu gabinetu wymie­

nić należy obniżenie ponorów człon­
kom gabinetu, urzędnikom państwo­
wym  i członkom parlamentu.

= □ =

Otwarcie sesii Rady Lrgi Narodów
Pierwsze w ie d z e n ie  —  poutne.

Genewa, 1 września. (PAT.), ^‘ubli-
czne posiedzenie Rady Liigi Narodów 
było poprzedzone, jak zawsze posie­
dź eniejn poufnem, na którem omawia­
no spraw y ustalenia porządku dzienne­
go, obrady obecnej sesji oraz rozmaite 
spraw y budżetowe, personalne * inne.

Na posiedzeniu publicznem Rada Li­
gi Narodów z podziękowaniem przyję­
ła propozycje rządu brazylijskiego 
zorganizowania w Rio de Janeiro cen­
tralnego instytutu dla zwaiczama trą ­
du.

Następnie Rada Ligi przyjęła do wia 
Jomości sprawozdanie ministra Cur--

tiusa w sprawie prac komitetu gospo­
darczego Ligi Narodów, który zajmo­
wał s;ę specjalnie sprawami pozostają 
cemi w związku z zastosowaniem k'au 
zuli na-odu najbardziej uprzywilejowa­
nego w traktatach handlowych. Spra­
wozdanie omawia rówmeż zagadnienie 
ujednostajnienia nom enkatury ceinej i 
przypow ina. że opracowane zostały 
3 projekty wstępne konwencji w etery 
naryjnei

Następnie po przyjęcm sprawozda­
nia w sprawie uchodźców, Rads Ligi 
odroczyła się do środy przedpołudnia. 

= □ =

JAKA POGODĘ BĘDZIEMY MIELI 
DZISIAJ.

Warszawa, 1 września. (Tel. wł.). 
Komunikat p. I. M. Przypuszczalny 
stan pogody w dniu 2 bm,: Polska środ 
kowa, Wileńskie, Polesie, Małopolska 
Wschodnia, Podole i W ołyń: Dość Do­
godnie, lub pogodnie. Rankiem miejsca 
ni mgła, lub opary. Po chłodnej nocy 

tem peratura w ciągu dnia 20 do 24 st. 
Słabe w iatry południowo - wschodnie, 
lub cisza.

Seria dyplomatycznych obiadów.
Głów rym  tematem rozm ów  sorawa fiustrji.

(T p lu tonem  od m s z e g o  k o re sp o n d en ta ) .

Warszawa, 1 w rześniu (B). Z Gene­
wy donoszą: Już w dniu dzisiejszym 
rozpoczyna się w Genewie seŁa obia­
dów, śniadań, oraz spotkań na gruncie 
towarzyskim, dająca sposobność mę­
żom stanu świata międzynarodowego 
do odbywania prywatnych rozmów.

Dowiadujemy się, że komisarz Li­
twinow z małżonką urządza w sobotę 
5 bm. śniadanie, na którem obecny bę­
dzie również minL.e? Zaleski.

Genewa, 1 września (PA1.). Zwoła­

ne na jutro posiedzenia Rady Ligii zo­
stało odroczone do czwartku.

Przypuszczają tu, że odroczenie po­
siedzenia Rady Ligi ma na celu umo­
żliwienie przeprowadzenia układów 
pomiędzy zebranymi tu ministrami w  
sprawie stanowiska, jakie przedstawi­
ciel Austrji zajmie na komisji europej­
skiej w sprawie projektowanej przez 
ten kraj unji handlowej z Niemcami.

Genewa, 1 września. (PAT.J .Dziś 
zebrali się w gabinecie sekretariatu ge

Pry w . Gim nazjum  h urranist. Koed. 
im. B. Prusa u/e Lwow ie

ul- Grochowska 51 (koniec ul 29 Listopada)

W P I S Y
na rok szkolny 1931/32 do 'V i V klasy 

gimnaz. codziennie przedpoludn. t3392

neralnego Ligi dr. Por.cet, dr. Curtius 
i dr. Schober. Rozmowie tei przypisują 
duże znaczenie, jako wstępnemu ukła­
dowi z dreni Schoberem.

JAKA DECYZJA ZAPa DNIE 
W HADZE.

Genewa, 1 września. (PAT.). W cią. 
gu dnia dzisiejszego ze wszystkich.- 
stron starano się dowiedzieć o datę 
spodziewanego nadesłania do sekretar­
iatu orzeczenia Trybunału haskiego w 
sprawie projektu unii celnej austriacko 
niemieckiej. Komunikowano się nawet 
z Hagą, skad nadeszła wiadomość.- że ■ 
Trybunał obradowa) dziś, i że w re­
zultacie obrad wyłoniony został komi­
tet redakcyjny z 4-ch sędziów .w Trybu 
naiu. wśród których znajduje się pol­
ski sędzia Trybunału prof. Roztwo- 
rowski.

PANEUROPEJSKIE OBRADY PRZY 
DRZWIACH ZAMKNIĘTYCH.

Genewa, 1 września. (PAT.). Dziś 
obradowała komisja koordynacyjna ko 
misji europejskiej. Przyjęto bez wię­
kszej dyskusji raporty komitetów zbo­
żowego, kredytowego oraz ekspertów 
gospodarczych.

Również podkomisja koordynacyjna 
zajmowała się dziś sprawą przedłożo­
nego komisji europejskiej układu han-, 
dlowego nienrecko -  rumuńskiego z 27 
czerwca.

Z  M ię d zyn a ro d o w y m  Za w o d ó w  
S trzeleckich, M yśliw skich i Ł u c zn i­

czych w e L w o w ie .

Prezes Międzynarodowego Związki Sr ,ze 
leckiego p. Carnot w raz z prezesem Ko- 
mitetu Organizacyjnego obserwuje ze sta­
nowiska strzeleckiego strzelanie no nie-, 

gnącego jelenia.

ŚMIERĆ 4 LUDZI W NURTACH 
JEZIORA.

Wilno. 1 września. (FAT.) Z Brasla-. 
wia donoszą, iż tragiczny wypadek, 
w ydarzył się na jeziorze Fluśtawa po­
wiatu braslawskiego. 8 mieszkańców 
okolicznej wsi usiłowało pizejechać w  
małej łódce na przeciwległy brzeg — 
Łódź na środku jeziora wywróciła sie 
wskutek wiatru, a zr.a'dujące się w nici 
osoDy wpadły do wody. 4 z nich ura­
towano, reszta utonęła. Dotychczas wy 
dobyto z jeziora zwłoki jednej osoby.

Specjalista chorób wewnętrznych

Dr. Ludwik LaulerstŁin
pow rócił 4037n

Piłsudskiego (Pańska) 16 Teiefor 29—50-

#
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Teatry warszawskie od wczoraj nieczynne.
Ostateczne zerwanie rokowań dyrektorów  teatrów  z  ZA5P*em . — Solskiemu powie­

rzono kierownictwo Teatru Narodowego.

Warszawa, 1 września. (0) Wt«ora! 
odbyty sie ostatnie przedstawienia w  
te 'irach Narodowym, Letnim. Polskim 
f Małym, Morskiem Oku j Wesołym 
Wieczorze w Warszaw ie, oraz w całym 
sz.**-egu teatrów prowincjonalnych.

W prawdzie zarówno dyrekcje, iak i 
aktorzy zapowiadają uruchomienie 
scen. ale jasnem jest, że i jedna i dru­
ga strona napotyka na wielkie trudno­
ści.

W zoraj na specjalnie zwoła nem po 
siedzeniu _ plenarnem magistratu, po 
rozważeniu szeregu wniosków uchwa 
łono: 1. skasować ostatecznie opero, 2. 
powierzyć reorganizacje Teatru Naro­
dowego seniorowi artystów  polskich, 
ma.ącemu chlubną kartę w dziejach 
teatru polskiego Ludwikowi Solskie­
mu.
_ W arszawa. 1 września. (PAT.). 
W czoraj odbyła sic?

nnwa konferencja dj rektorów Z.
A. S. P. ze Związkiem Dyrektorów 

Teatrów.
Chodziło o ustalenie platformy dla dy­
skusji pomiędzy przedstawicielami obu 
związków.

P. Sliwick' oznajmij, iż bez porozu­
mienia z delegatami Z. A. $. P. ni? mo­
że s:ę zgodzić na przyjęcie propozycji 
wypłacania aktorom w lipcu i sierpniu 
PO pół gaży. gdyż uchwale tę walny 
ziązd odrzucił domagając się utrzyma 
nla pełnego' sezonu,

Wobec takiego stanowiska p. Śliwi- 
ckiego dyr. Szyfman uznał za bezcelo­
wa dalszą dyskusię nad możliwością 
porozumienia.

I3flfl osób personaiu teatrów warsza- 
sklch bez pracy

W arszawa, 1 września (PAT.). 
Przy rozważaniu budżetu teatralnego 
za rok ubiegły stwierdzono, że w pier­
wszym roku nieczynności opery, w e- 
dle doraźnych poczynionych obliczeń 
wyułata em erytur osiągnie blisko 2 
miliony złotych, w następnych tatach' 
po oóhora miliona rocznie.

Wobec tego zdecydowano prowa­
dzić Teatr Naród ty lko przy ajównowa 
ionw n budżecie. Wobec z*mknięcia 
teatrów  1300 osób personaiu teatrów 
miejskich otrzyma wymówienia co po­
ciągnie za sobą obowiązek wypłacania 
emerytur.

Warszawa, 1 września. (G) Prezy- 
d"'um m. W arszaw y postanowiło, jak 
Jon'e.ś!iśmy powyżei oddać teatry Na 
rodowy i Nowy znakomitemu artyście 
i reżyserowi Ludwikowi Solskiemu w 
'dzierżawę administracyjną

Jednemu z dziennikarzy Solski za­
opiniował swój stosunek do miasta w 
ten sposób':

— Nazywać się to będzie dzierża­
wą administracyjną". Otrzymuję do 
dyspozycji teatr Narodowy i Nowy ze 
w szystk:emi rekwizytami, ale bez ża­
dnych serwitutów personalnych

— Więc podpisuje pan dyrektor z 
magistratem umowę dzierżawna, jako 
formalny przedsiębiorca?

— Praw ie — pewnie, że to tak be- 
dzie sie nazywać.

W każdtm  razie do teatrów' tych' nie 
są przywiązane żadne ciężary, ponie­
waż z dniem dzisiejszym w ygasły 
wszelkie umowy z personalem a rły- 
stycznvm. technicznym i adm in istraci 
nym. W  stosunku do tych wszystkich 
spraw będę miał zastrzeżona wolna 
rękę i osfateczn adecyzję.

W  sprawie subwencji miejskiej Sol­
ski oświadczył:

— W alczę o subwencję miejska, ale 
nie wiem jeszcze, jak te rzeczy sie 
ułożą

— A czy wogóle iest do pomyśienia 
prow adzone Teatru Narodowego bez 
zasiłku m iasta?

— W każdym razie wymagałoby to 
Bardzo wiehach ofiar. Musiałbym 
ta m z a  m zsm m  ostramogyó .oeijonal

(Telefonem od naszego korespondenta)

i zredukować gaże. W przeciwnym 
wypadku nie ruszylibyśmy z mięjsoa!

— A czy Teatr Nowy też może być 
sam owystarczalny?

— Teatr Nowy będzie w +ej koncep- 
CM przybytkiem eksperymentów, te­
atrem kameralnym, który funkpionować 
będzie przy Narodowym.

Kir wygrab dolarówkę?
•1 ISZpf

W arszawa. 1 września. (G). W dzi- 
sieiszem ciągniemu premiówki dolaro­
wej padły wygrane na następujące 
numery:

40.C00 doi. na nr. 2627U3.
8.00u doi. na nr. 90661.
3.000 doi. na nr. 538589, 289957,

1365131

k , M > n  len 1 11 

543485.
1000 ciol. na nr. ar)5270 

356621 1268993 583709.
500 doi. na nr. 1188096 1212357

1027333 105137 177646 1401387 769315 
115129 1230701 1*87722 i 80 premii po 
100 dolarów'. 1

Pijany awanturnik w  m c ie ie .
Profanacja kościoła w Srodżcu ono b e to n e m

(Telefonem od naszego kurcsDnndenta 1

W arszawa. 1 wrześma. (G). Z So­
snowca donoszą: Ubiegłej niedzieh' ko 
ściól w Grodzcu k. Będzina został 
sprofanowany. W dniu tym odbywa- 
ła się uroczystość poświęcenia funda- 
rnentów’ pod dalszą część kościoła.

Kilka minut przed Mszą św. w chwi 
li gdy duchowieństwo wprowadziło do., 
kościoła ks. biskupa Kubinę, jakiś o- 
sobnik, jak się później okazano E. Ra­

czyński. pedszeał do ołtarza i położył 
na nmj czapkę.

Na uwagę kościelnego 
wyjął rewolwer i zaczął nim w y­
wijać. W kościele powstała panika 
Jak się okazuje, " Raczyński przed 

przyjściem do kościoła raczył się .al­
koholem, Śledztwo ma na celu usta­
lenie, czy profanacji kościoła dokonał 
pod wpływem alkoholu, czy też prze­
stępstwo było planowane.

6-letnie dziecko pod kołami auta.
mieszkała przy ul. Zamojskiego !. 15. 
Nieszczęśliwa dziewczynka uległa bar 
dzo ciężkim kontuziom i w stanie gro­
źnym przewiezioną została do szpita­
la powszechnego.

Lwów, 2 września.
Na ul. Zielonej w ydarzył się wczo­

raj o godz 10-tej przed południem tra 
giczny wypadek spowodowany nieo­
strożnością szofera. Prow adzący sa­
mochód szofer T. Wojtowicz najechał 
na 6-Ietnią Olgę Fedyniakównę. za-

Iskra z lokomotywy wznieciła pożar
we Lw owie.

Iskra z lokomotywy pociągu dążą- 1 kową i wyprowadzono krowy z pło- 
cego z Persenkówkl w yw ołała wczo- j nącej stajni, która jednakowoż doszcze 
raj tuż przed południem pożar w staj- i tnie spłonęła. Straż pożarna ogień u- 
ni przy ul. Obwodowej 1. 8. Podjęto miejscowiła. 
bezzwłocznie energiczną akcję ratun- ' s=»q=.

Aresztowania w Zagłębiu naftowem
W związku z murderstwem, popeł- 

nionem w Truskawcu, aresztowano na 
terenie Zagłębia naftowego szereg o- 
sób podejrzanych. W  Mikołajowie are­
sztowano dwóch studentów ukraiń­
skich i jedną studentkę, których spro­
wadzono ; wczoraj do Drohobycza, & 
stamtąd pod silną eskortą do Truska-

Upadek samolotu koło t a m y ś S a .
W dniu wczorajszym o goaz. 6.3o 

ranc w Prałkowcach koło Przemyśla 
wydarzyła się katastrofa samolotowa. 
Mianowicie dwaj oficerowie lotnicy: 
poruczmk-piiot Baranowski i oor.-ob- 
serw ator Smoliński odbywali ćwicze­
nia wojskowe na samolocie typu „Po- 
tez‘‘ nr. 41118, W  czasie lądowania sa­
molot, tocząc się po kraju łąki, wpadł 
do rowu, którego lotnicy nie mogli nie­
stety zauważyć. Samolot wrył się przo

dem w zienne, doznał zniszczenia pod­
wozia i złamania śmigieł. Obydwaj lo- 
tmcy wyszli na szczęście cało z wy­
padku, doznawszy jedyme lekkich kon­
tu zyj.

POPIERAJMY CELP 

TOWARZ. SZKOŁY LUDOWEJ

u ca . Aresztowaną jest Stefar.ja Szusz- 
kiewiczówna, znana z głośnego proce­
su UOW. o zamach na Targi Wscho­
dnie.

P rzy  Szuszkiewiczównej znaleziono 
młotek. Jak twierdzi, w racała ona z 
wycieczki na minerały.

*=CI=»

Z  O N I A .
k o m it e t  n a c z . d o  w a l k i z  b e z ­
r o b o c ie m  r o z p o c z y n a  p r a c e .
(Telefonem «od  naszego korespondenta)

W arszawa, 1 września (B). Prace nad 
utworzeniem komitetu na czarnego do 
walki z bezrobociem dobiegają kolca. 
W najbliższych dn.ach. korrrtet naczel­
n y  rozpocznie sw;j dziafahiość.

W kolach politycóych wymieniają 
j ko kandydata na stan w sko  przewc 
ciwczacego tego kotwi:; i b. ministra 
stWiTbu Czesława Kiarnera, prezesa 
zwjnzlfu Izb przemysłowo - handlo­
wych.

W arszawa. 1 września. (PAT.) Dziś 
powołany został do życia naczelny ko 
mitel społeczny do spraw bezrobocia, 
którego zadaniem będzie: 1) zwiększę 
nie stanu zatrudnienia, 2) zorganizo­
wania aparatu doraźnej pomocy* dla 
bezrobotnych. 3) gromadzenie i rozda 
wame środków pomocy. Pc, za śroaka 
mi materjalnemi gromadzonem; dzię­
ki ofiarności społeczeństw/a oraz po­
parciu władz państwowych, komitet 
korzystać bedzie z  pomocy instytucji 
państwowych i wojskowości.

PRZED WYBORAMI WICEPREZE­
SÓW KLUBU BBWR.

(Telefonem od naszego K orespondenta.)

W arszawa, 1 w r/tśn ia . (B). W  związ 
ku z niedawnem pi zejściem wicepreze­
sa Klugu BBWR, pos. Jędrzejowicza 
na stanowisko ministra W  R i O. P. 1 
trag cznym zgonem drugiego wicepre­
zesa pizewodniczącego grupy posel­
skiej dos  Holówki, zawakowały w 
prezydium Klubu dwa stanowiska.
W najbliższym czasie nastąpi wybćr 
na te dwa opróżnione stanowiska Jak 
się dowiadujemy sprawa (a nie byta 
jeszcze omawiana przez kifmowmcze 
czynniki BBWR.

GEN. DRESZER W DRODZE DC 
AMERYKI.

Gdynia. 1 września. (PAT.) Wezera! 
o godt. 15 od;echał do N. Jorku statek 
Kościuszko z około 300 pasazeran 
Między innymi odjechał do Stanów 
Zieanoczonych inspektor armii gen. 
Orbcz Dreszer, prezes Ligi Morskiej 1 
Kolonialne!, który będzie obecny ns 
sejmach Związku Narodowego oraz 
weźmie udział w kongresie Legionu 
amerykańskiego.

JAPOŃCZYCY NA POLACH BITEW 
POD ŁODZIĄ.

Łódź. 1 września, (PAT.) Dziś przy­
był do Łodzi attache wojskowy posel­
stwa japońskiego w W arszawie, puł­
kownik Hata z majorem W akamatse. 
Goście zwiedzili pola bitewne z cza­
sów wojny światowej pod Łodzią.

SAMOBÓJSTWO 74-LETNIEGO 
GAJOWEGO. s

Borysław. 1 września (PAT.) W  no­
cy z 31 sierpnia na 1 bm. zastrzeli? się 
w  Pcdbużu 74-1 etni starzec Stanisław 
Mak, gajowy tamtejszych lasów. Po­
wodem samobójstwa było zwolnienie 
go z pracy.

PASTUCHY WYKOLEIŁY DREZYNE.

Lwów. 1 września. (PAT.) Dnia 31 
sierpma zawiadowca stacji Kolejowej 
w Sokalu zawiadomił starostwo, iż te­
goż dnia drezyna motorowa, zdążająca 
z Sokala do Lwowa, najechała między 
stacjami Krystynopol i Sielce na kuoę 
kamieni, ułożoną na torze. Drezyna 
wykoleiła się, wskutek czego jadacy 
nią inżynier We*ss i Wmiarz. obaj z 
R aw y Ruskiej, oraz dwaj funkcjona- 
rjusze kolejowi doznał, kontuzji. Wedle 
przeprowadzonych dochodzeń spraw­
cami tego aktu sa dwaj pastuchy, któ­
rzy  ułożyli kamienie na torze. Sabotaż 
.wykluczony.
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Polak Kiszkurno mistrzem Świąta i Europy
w  strzelaniu do rzutków.

Trzydniowy bój strzelania myśliw­
skiego do rzutków zakończył się zwy­
cięstwem St. Kiszkurny, obywatela z 
Mmszczyzny. Pobi! on w tej konku­
rencji mistrza świata, Lomnitzera z 
Budapesztu i baungartnera  z Wiednia. 
Na 300 krążków zbil Kisztairno pierw­
szego dnia 93. drugiego 92 a trzeciego 
94, wykazar więc, jak widzimy formę 
zdecydowani* zrównoważoną — zao- 
bynyając razem 279 pkt. 2) Lomnitzer 
(W) 275 pkt., 3) Baumgartner (A) 271 
pkt., 4) hr Czernin (A) 270 pkt., 5) 
Muehlbauer (A) 263 pkt. — W strzela­
niu brato udział 18 strzelców7. Inni za­
wodnicy polscy zajęli miejsca prawic 
ostatnie, począwszy od 10-go do 15-go. 
Zespołowo mistrzostwo świata zdobyli 
Austriacy w składzie baum gartner, kr. 
Czernin, Muehlbauer i Pohterer, bijąc 
705 DunKtami W ęgłów (b92 pkt.) i Po­
laków 678 pkt. Tu musimy podkreślić, 
iż reszta zawodmków Polski strzelała 
bardzo słabo, utrzymuiac się miedzy 
251 a 240 punktami Mistrz Polski za.iat 
ostatnie miejsce. Honor ratow7ali. .iak

mogli, Baranowski, Barański i Łysków 
ski — jednak w ostatnim dniu stracili 
tyle punktów, iż przeciw7mcy ich — 
Austriacy i W ęgrzy — zepchnęli ich 
na 10—12 miejsca; to też zadecydo­
wało o utracie drugiego miejsca zespo* 
Iowo, a był moment, gdy zespól polski 
był o 4 punkty lepszy od Węgrów.

Obok tytułu mistrza Świata zdobył 
Kiszkurno i tytuł mistrza Europy za 
najlepszy wynik dwu pierwszych dni 
185 pkt. przed Lommlzerem 183 pkt. i 
Montagiem (W), Dorą Paul (W) po 
181 pkt.

Tak. jak w strzelaniu do rzutków 
straciliśmy dość lekkomyślnie drug,e 
miejsce zespołowo, tak i w strzelaniu 
podwójnem (w7 pcjedynczem bowiem | 
mamy mistrzostwo Świata zespołowo) 
do jelenia straciliśmy pewne mistrzo­
stwo tylko dlatego, że kilku naszych 
strzelców strzelało po raz pierwszy 
amunicją, której przedtem me wypró­
bowali — rozumie się, iż kule szły na­
w et ponad jeleniem. Są to błędy, któr*. 
się mszczą, a tak poważnych zawo­

dów nie można lekceważyć —  no i cza 
sem dobrze jest przed decydującem 
strzelaniem wyspać się.

Nowy mistrz Śv iata, zapytany p 'zez 
nas, kogo z zawodników uważał za 
niebezpiecznego, rzekł, iż dr. Lomni­
tzera, który wykazał formę bezwzglę­
dnie najlepszą — inni nie byli tak gro- 
ź"vmi — jednak forma u reszty zawo­
dników do 10-go mieisca wyrównana 
— strzelcy to doskonali, równi.

Nasi'strzelali nerwowo, nie umieli 
skupić uwagi — to też zespołowo za­
jęliśmy ostatnie miejsce, a bardzo ła­
two mogliśmy mieć drugie. P. Kisz- 
kurno zaczął strzelać do krążków w r 
;ś2S i wówczas na 60 zbił 59 — strze­
lając poraź pierwszy w życiu. To go 
zachęciło do strzelania dalszego. Ma 
syna 10-Ietmego, który bije już ,na  10 
krążków 9. p. Kiszkurnie (i jego sy­
nowi) życzymy, by jak najdłużej po­
trafili tytułu mistrza świata ku chwale 
imienia polskiego bronić.

f i .  W .

Opinjti sfer banauwych o n a je m  położeniu
tinansowem.

Ogłoszona w tych dniach przez In­
stytut badania Koniunktur Gospodar­
czych i Cen, charakterystyka położe­
nia  wzbudziła w sferach gospodarczych 
nader ożywioną dyskusję. Przedstaw i­
ciele naszego życia gospodarczego, na 
ogół uważają charakterystykę Instytu­
tu za

zbyt pesymistyczną i w pewnych 
momentach ża spóźnioną.

Dotyczy to zwłaszcza wspomnianej 
przez powyższą charakterystykę oceny 
rynku finansowego, odpływu kapitałów 
polskich za granicę i nawet wysokości 
cyfr. przez sprawozdanie przytoczo­
nych

Dyrektor Związku Banków d. Stani­
sław7 Skonieczny w rozmowie z przed­
stawicielem Agencji ,.lskra“ w7yrazit 
swą opinję o tej sprawie w sposób na­
stępujący:

— Od-ptyw wkładów7 z banków7 pol­
skich naznaczył się istotnie w drug:ej 
połowię maja bt. i trw ał z m.nejszemi 
lub większymi odchyleniami w7 ciągu 
czerwca i lipca W okresie tym z ban­
ków. należących do Związku odpłynę­
ło około 175 miljonów7 złotych w kła­
dów7, czyli, że ogólna ich suma zmniej­
szyła się

z kwoty 850 miljonów do 675 milj. 
złotych.

— Jaka przyczyna zdaniem pana 
dyrektora, spowodowała to zjawisko?

— Przyczyną odpływu wkładów7 z 
naszych banków było przedewszyst- 
kiem załamanie się znanej wiedeńskiej 
instytucji finansowej „Creditanstalt", 
dalszy zaś jego rozwój nastąpił w7 
związku z wybuchem kryzysu finan­
sowego w Niemczech. Oba te wielkie 
w7 życiu świata finansowego zdarzenia 
musiały w ywrzeć w7pływ na psychikę 
kapitalistów, którzy na skutek owych 
załamań w7ycofali częściowo sw7e wkfa 
dy z banków. Dziś już wiemy jednak, 
że

bankowość polska wyszła z tej 
próby zwycięsko.

Daleko posunięta przezorność w przy­
gotowaniu ora? duża płynność kasowa 
pozw7oliły bankom polskim opanować 
w zupełności sytuacje.

| W  sierpniu natomiast
’. na rynku finansowym nastąpiło zu-
! pełne odprężenie,
- W wyniku więc ten przetrwany kry­

zys dał dalszy w zrost zaufania do ban­
ków, które potrafiły tak skutecznie o-

lanować położenie i w ykazać tak wiei 
ką odporność, zwłaszcza zarysowującą 
się jaskrawro w porównaniu z potężne­
mu nstytuciaini bankowemi krajów7 są­
siednich.- W  tern oświetleniu, ostatnie 
sprawozdanie Instytutu Badania Kon­
iunktur Gospodarczych i Cen, zdaje 
jię być znacznie przesadzonemu Zwła-

• szcza wątpliwa się wydaje kwota od­
pływu kapitałów, szacowana przez In­
stytut na okołu pół rniljarda złotych. 
Jak wykazałem powyżej, odpływ kapi­
tałów z banków związkowych wyniósł 
w ciągu tego czasu tylko 175 milio­
nów, a cyfra ta powinna być miarodaj­
ną. gdyż niewątpliwie większość kapi­
tałów7 znajduje się w bankach należą­
cych do Związku.

Dalej sprawozdanie Instytutu mówi 
o odpływie wycotanych kapitałów7 za 
granicę W  tej sprawie nalepy nadmie­
nić. że w sferach bankowych nie zau­
ważono, aby wkłady z banków pol­
skich odpływały za granice i poszuki­
w ały lokaty w bankach zagranicznych.

.Test odwrotnie. Mieliśmy nawet w y ­
padki, że zatrzym ywano w7 bankach 
polskich kwoty, przeznaczone do prze­
kazania na banki zagraniczne w7 termi­
nach ich płatności.

j a s  p r a c a  j e  t e a t r  „ A t e n e u m " ?
Wyw*ac ze Stefanem Jaraczem i Zygmuntem Chmielewskim.

TEATR FENOMEN.

Goszczący we Lwowie, już drugim 
zwrotem, warszawski teatr „Ate- 
eum“, przedstawia w e współczesnym 
:atralizmie polskim zjawisko niezwy- 
łe i zupełnie odosobnione. Tę zjawi- 
cowość jego podkreśla jeszcze obecna 
zczcgólnie zaostrzona sytuacja ogólna
7 teatrze i nasz lokalny w mej udział. 
/  takim momencie przykład teatru 
aracza jest niezmiernie wymowny 1 
istruktywny. Teatr żywy, artysty- 
zny. ekonomicznie niezależny i — o- 
łecajucy się. Teatr pełen harmonji 
ewnętiznei, ro-snacej z rzetelnego u- 

wiadomienia artystycznego i zrzuce- 
ia zależności od przeasiębiorców, 
seudo - przedsiębiorców czy w ięca 
magiKów“ teatralnych — teatr takt

musi wzbudzać wielostronne zaintere­
sowanie społeczeństwa zdezorientowa­
nego i zaniepokojonego zawikłanianr, 
wydanego na lup taniej demagogu 
dziennikarskiej. Nie dziwne, że ta plat­
forma aktualności w ytw orzyła się sa­
ma w7 czasie godzinnej rozmowy w7 
„Astorji“ z tw7órcą i kierów nikiem obe­
cnego teatru . Ateneum-1, znakomitym 
aktorem Stefanem Jaraczem i z jego 
najbliższym współpracownikiem, zna­
nym publiczności Lwowa, świetnym 
Kapłanem — ojcpm z „Ulicy" i doroż­
karzem z „Gołębiego serca" — Zyg­
muntem Chmielewskim.

GENEZA TEATRU JARACZA,
— Co Pana 'zawiodło do iniDiezy 

teatru własnego? — zadałem Jaraczo­
wi worzód „historyczne" pytanie.

— Jestem w teatrze 27 lat, ale w 
teatrze z przed wojny bezpośrednio, z 
czasu wojny i z okresu powmjennego 
czułem się źle. Dusiła mię jego atmo­
sfera jego wewnętrzna zgnilizna, de - 
kadencja .repertuarowa i artystyczna, 
niemoralna gospodarka finansowa, .Na 
dziesięć lat przewidziałem kryzys tak 
jaskrawo zaznaczający się do obecnei 
chwili. Uważam go za kryzys struktu’ 
ry teatru, za przesilenie, mające głę­
bokie, daleko głębsze, niż sie zdaje, niż 
się mówi. korzenie, uzasadnień,a spo­
łeczne i psychologiczne. Postanowiłem 
uciec z w7alącego się gmachu starego 
teatru. Ostatecznie zrobiłem to w osta­
tniej chwili — właśnie przed rokiem, 
zresztą wbrew wyrachowaniu własne­
mu. bo akurat w momencie, kiedy na

i
j giełdzie aktorskiej stanowiłem walor 

wysoki i poszukiwany.
I —  J oczywiście me żałuje P an 5

— Nie. Decyzja okazała się trafna 
i celowa noo każdym względem „Ate­
neum” stało się- potrzebą chwili, tea­
trem. 'ńkiego potrzeba: żywym, nie-
opartym na spekulacji, akcentującymi 
sens artystyczny

USTRÓJ WEWNĘTRZNY 
„ATENEUM".

— Jaka jest wewnętrzna: administra 
cyjno-finansow7a organizacja teatm  P a­
na?

— Jest to teatr prywatny, niesub- 
wencionowany, którego jestem dyrek­
torem o prerogatywach, przywuaza-. 
tiych tradycyjnie do tego słowa Nie 
chcieliśmy7 tworzyć odenvar,ego syste- 
matu, w7prow7adzać tylko teoretycznie 
uzasadnionych, nowych form. W stare 
formy włożyliśmy nowa treść. Stosu­
nek mój z kolegami opiera się na za­
ufaniu. Wspólnie ponosimy ryzyko fi­
nansowe imprezy. W budżecie ustala­
my hcnorarja. proporcjonalne do jako­
ści i wartości pracy.

Tu Chmielewski charakteryzuje at­
mosferę „powietrze", iak mówi, wypeł­
niające „Ateneum".

— Skupiliśmy się razem, łącząc bez- 
wątpienia swój interes, materialny7, ale 
zespoliły nas nadto tęsknoty pracy ar-, 
tystycznej w należytych sprzyjających 
jej warunkach. Odwróciliśmy stosunek 
powszechnie panujący: nie sztukę do 
administracji dostosowaliśmy, ale ad­
ministrację wyprowadziliśmy z-e sztu­
ki. z typu pracy, ze zgodnego zespołu 
ludzi. Założenie okazało Się twórcze;. 
w ytw o"zył się ośrodek łączący, zespa­
lający grupę ludzi myślących podobnie 
Dowodem na to jest fakt. że nowy se­
zon zaczniemy w tym samym składzie 
z wyjątkiem troiga współtowarzyszy,, 
którzy się z nami nie uzgodnili. Poma­
ga nam to, że wszyscy jesteśmy ludź­
mi teatru: żyjemy w nim i dla niego 
a nie żerujemy na mm. Teatr nie jest 
dla nas przedsiębiorstwem duchodo- 
wem, diatego niema w nim zagadnień, 
które stanowią meritum zatargu akto­
rów z dyrektorami.

CO JARACZ MÓWI O DYREKTO­
RACH.

Tak przeszliśmy na teren bezpośre­
dniej aktualności. Zapytałem moich 
rozmówców wprost o ich stosunek do 
„status belli", jaki zapanował w tea­
trze.

— Będąc ..dyrektorem" nie należę 
do Związku dyrektorów. Choć jako dy 
rektor jestem zawieszony w prawach 
członka ZASP-u, nie dałem się wcią­
gnąć do tego osobliwego związku, któ­
rego ukrytą sprężynę stanowi zmierz­
chający potentat — dyr. Szyfman. Mó? 
instynkt bronił się przed udziałem w 
zbiorowisku ludzi, których nic z sobą 
nie łączy. Bo rzeczowo biornc sa tam 
przedsiębiorcy prywatni (np. właści­
ciele kaoaretów), dzierżawcy teatrów 
miejskich, biorący subwencje z fundu­
szów publicznych (jak we Lwowie) i 
nakoniec: dyrektorzy teatrów miej­
skich. poprostu urzędmcy magistraccy 
(jak w Warszawie). W,cc, iak tu mó­
wić o jednolitości frontu, o „wspóhipr. 
ści interesów" etc. Toteż jedyną więź, 
która ich łączy stanowią... 10.000-ne 
weksle gwarancyjne.

— I sam zatarg między przedsię­
biorcami a aktorami — podejmuję 
Chmielewski — trzeba brać na tle roz- 
legle.iszeni. Gaża 12-rniesięczna. nie 10- 
miesieczna jest bezwątpienia d'a całe­
go masywu aktorów zasadniczem ztif 
gadnlcniein bytu. Ale obecny konflikt 
to je s t!,stary wrzód, który tera / pęk! 
i gnoi. Nazbierało się tego wiele prze­
lata dewastacy inej gospodarki artysty­
cznej i finansowej, jaka prowadzili 
przedsiębiorcy na koszt społeczeństwa, 
które daje subw etic.ie i aktorów, któ­
rzy dają pracę. Dzisiejsza postawa 
aktorów jest czynem obywatelskim, 
jest obrona teatru, walką o teatr zdro­
wy, żywy i uczciwy.

— ,2a te subw buca: — m ós i najnia-

O
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tnie Jaracz — które giną niewiadomo 
gdzie lub marnieją bezużytecznie mo­
żna zrobić Bóg wie ile. Marzę o tein, 
by w  „Ateneum" wystaw ić Kasprowi- 
czowskiegn „Marchołta". Na to trzeba 
pieniędzy i sami musimy je sobie za­
robić. Albo w  takim Lwowie. Za cenę 
każdej najmniejszej subwencji, zamiast 
tych zawrotnych sum wyrzuconych w 
bioto, możecie mieć pierwszorzędny 
teatr dramatyczny z Schillerem. To 
jest jeden z tych ludzi w Polsce, któ­
rych można na palcach ręki policzyć; 
człowiek teatru i człowiek mający coś 
do powiedzenia. To jedynie jest dla 
niego istotne. Zamiast pretensyi do je- 
gc przekonań osobistych dajcie jemu 1 
jego aktorom w arsztat pracy. W brew 
wszystkiemu twierdzę, że Lwów może 
i powinien mieć teatr, bo ma wspa­
niałą publiczność.

ZAMIARY n a  p r z y s z ł o ś ć  b l iż ­
s z ą  I DALSZA.

Rozmowa się przeciąga, dob;ega po­
ra wieczornego występu moich inter­
lokutorów. Zadaję jeszcze kilka pytań.

—  Jakie zarmary maia Panowie we 
Lwowie?

— Zostajemy do 15 bm. z „Zemstą" 
Fredry, która była kamieniem węgiel­
nym naszego powodzenia i jeśli wa­
runki techniczne pozwolą — „Domem 
otwartym " Bałuckiego.

— Potem ?
— Na Lwowie kończymy nasz mie­

sięczny objazd propagandowy po pro­
wincji i wracam y do W arszawy. Po 
krótkiej retrospecji repertuaru minione­
go sezonu rozpoczniemy nowy sezon 
na tych samych zasadach i w tem sa­
mem miejscu.

— Czy posiadają Panowie plan pra­
cy?

— Tak. Poprowadzimy linię napo­
czętą daiej. Nie chcemy zrywać sto­
sunku z przeszłością, ale ukazujemy ją 
w nowej, aktualnej, nie muzealnej in­
terpretacji. Interesują nas żywo debiu­
ty dramatyczne, nowe talenty, nowe, 
róeograne sztuki (do tego zakresu na~ 
Lżala w minionym sezonie „Europa"
J. Brauna, tak rozmaicie przyjęta). Na- 
koniec sztuki, podchodzące blisko, od­
ważnie podejmujące wszystkie istotne 
zagadnienia współczesności.

— Z tego zakresu jakie są zamierze­
nia najbliższe?

— Jules Romains‘a: „Szkoła hypo- 
kryzji", którą wyprzedzi jeszcze: „Se­
nat szaleńców" — Janusza Korczaka.

— Korczaka?! Autora dziś już trzy­
dziestoletnich „Dzieci ulicy", namię­
tnego satyryka, potem pisarza dla mło­
dzieży i o młodzieży? Taki debiut dra­
matyczny to rzeczywiście sensacja.

— Rzecz Korczaka — uprzejmie in­
formuje Jaracz —  formalnie jest dość 
daleka od tego, czego przywykliśmy 
żądać od sztuKi scenicznej. Niewiado­
mo, co z niej wyjdzie w robocie. Ale 
niewątpliwie ciekawa jest w  tem aty- 
cznem założeniu. W  środowisku i w 
pryzmacie duchowym obłąkanych pod­
daje ona analizie aktualne kwestje ży­
ciowe. nie wyłączają nawet proble­
matów religijnych.

Tym. Terlecki.

»
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a) Kursy języków obcych,
b) Kursy stenografji,
c) Kursy pisania na maszynach. n3993

Co pisze u truskewieckim atentacie.
W czorajsze „Diło“ poświęca arty ­

kuł wstę/pny zamachowi morderczemu 
w Drohobyczu. Znamienny ten artykuł 
przytaczam y poniżej (niemal w cało­
ści) podobnie i komunikat Undc w rej 
sprawie. bez komentarza, zachowując 
sobie ioh krytyczne omówienie na pó­
źniej.

„/Co tylko przykrego — pisze „Diło" 
-  sianie się teraz na naszej nieszczę­
śliwej ziemi, polska opinja publiczna 
będzie zawsze ooszuk.wać się wino­
wajców tego miedzy Ukraińcami. Mo­
że to i naiuralne, jeśli wziąć pod uwa­
gę tę nieznośną, przesyconą bakcyla­
mi nadwrażliwości atmosferę, w której 
przychodzi żyć na tym terenie i Ukra­
ińcom i Polakom. I dlatego na galicyj­
skim terenie w ystarczy rzucić przy  po 
mocy prasy  nakazie na niczem nie 
opartą tezę o tem, że atentat wykonali 
rzekomo Ukraińcy, by zelektryzować 
całe polskie społeczeństwo i by je na­
stroić przeciw Ukraińcom, a bezkryty­
czną ulicę polską może i popchnąć 
tym sposobem także do przykrych 
i matoodpowiedzialnych. lub całkiem 
nieodpowiedzialnych odruchów prze­
ciw Ukraińcom To ostatnie nie jest 
wykluczone, boć takie zjawiska ulicz­
nej polskiej reakcji jużeśmy przeżyw a­
li. Jest wyrozumiałe samo przez się, ze 
tak atentat jeśli jest on dziełem UOW., 
jak i ewentualne polskie odruchy nań, 
sprawę polsko-ukr. stosunków tyl­
ko zaostrzą i jeszcze bardziej skompli­
kują. Wogółe takie środki wzajemnych 
porachunków do niczego dobrego nie 
mogą doprowadzić.

„Przyznajemy, że trudno nam uwie­
rzyć, by m orderstw a na śp. pośle Ho- 
łówce dokonali członkowie UQiW., tj. 
członkowie tej tajnej organizacji, któ­
rej kierownicy w czasie majowej se­
sji Rady Ligi Narodów w Genewie 
przy pomocyr odpowiednich ulotek za­
pewniali zebranych w  Genewie polity­
ków, że UOW. wstrzymuje swoja 
akcję do rozstrzygnięcia galicyjskiej 
sprawy” w  Genewie. Jeśliby mimo to 
przyjąć za prawdziwą tezę polskiej pra 
sy o tem że m orderstw a dokonali je­
dnak ukraińscy spiskowcy z UOW.. 
w tedy dla nas nierozwiązalną staje się 
zagadka przyczyn i motywów takiego

dziwacznego zamachu. Sp. Hołówko 
był jednym z tych nielicznych polskich 
działaczy, którzy pragnęli ookcjową 
drogą znaleźć rozw ,-azanie polsko-ukra 
ińskiego problemu w  Polsce.

Należał on do tych, którzy na tym 
odcinku polskiej polityki niczem nie zra 
żali się i stale wierzyli w  zwycięstwo 
swej idei. Przytem  nie trzeba zapomi­
nać, że zmarły był polskim patriotą i 
nie móg? do rozwiązania tego proble­
mu podchodzić z ukraińskiego stano­
wiska. Gzyż za to należałaby mu się 
kula? Sensu takiej mentalność' polity­
cznej my w żaden sposób zgłębić ani 
zrozumieć nie możemy. A to tem bar­
dziej, gdy zwazymy, że cała obecna 
akcja zagraniczna kiermących kół 
UOW. idzie właśnie po linji odprężenia 
polsko - ukraińskich stosunków w  Pol­
sce. Bo w imię czego ta akcja wj-cho- 
dzi z założenia, że Polska nie wyko­
nała międzynarodowych zobowiązań 
w stosunku do ukraińskiej ludność, i 
w imię czego wygłasza się w Genewie 
enuncjacje o wstrzymaniu akcji bojo­
wej UOW. do ostatecznych rozstrzy­
gnięć genewskich? Nam zdaje się, że 
jednak w  imię jakiegoś pokojowego 
ułożenia, stosunków polsko - ukraiń­
skich Gdzież w takim razie byłby sens 
omawianego zamachu n a ' jednostce, 
która właśnie najwięcej tę ideę propa­
gowała po polskiej stronie.

‘ Ale nie zważając na te wszystko, co 
wyżej powiedziano, pomijając okolicz­
ność, kto jest sprawcą i wykonawcą 
zamachu, stwierdzamy na tem miejscu 
to, co stwierdzaliśmy już kilka razy/ i 
co było ogłoszone w wspólnym komu­
nikacie trzech ukr. partyj w jesieni ub. 
r. a mianowicie: Ukraińskie zorgani­
zowane społeczeństwo, które walczy 
legamymi środkami o poprawę losu 
swego narodu, zawsze wykluczało i 
wyklucza z politycznej walki środki 
wszelkiego tak indywidualnego jak i 
masowego terroru i zamachów, bo te 
są w polityce niecelowe i w najwyż­
szym stopniu szkodliwe. W  nasięn- 
stwie tego potępiało ono i potema takie 
środki politycznej wałki, sucadkolwiek- 
by one wychodziły i z jakichkolwiek 
płynęłyby motywów. Tem samem ono

(sc _  społeczeństwo ruskie — przyip. 
Red.) nigdy nie brało i na przyszłość 
nie weźmie na siebie żaanej moralnej 
współodpowiedzialności za żadne akty 
terroru, którą to odpowiedzialność sta­
rają sie mu narzucić niektóre polskie 
koła".

* * *
W  tym samym numerze jest umie­

szczony następujący komunikat Unda 
i ukr. reprezentacji parlamentarnej.

KOMUNIKAT UNDO I UPR W SPRA­
WIE Za m o r d o w a n ia  ś p . h o ł ó - 

w k i.

„Egzekutywa Ukraińskiego Narodo­
wo - Demokratycznego Zjednoczenia 
i Prezydium Ukraińskiej Parlam entar­
ne. Reprezentacji, zebrane na wspólnem 
posiedzeniu dnia 31 sierpnia br„ roz­
w ażyw szy sprawę atentatu na śp. po­
sła 1 adeusza holów kę w Truskawcu i 
stanowisko polskiej prasy do tego, 
stwierdzają:

1) Ukraińskie Narodowo - Demokra­
tyczne Zjednoczenie zawsze przeciw­
stawiało się z zasadniczych motywów 
metodom osobistego czy masowego te- 
roru, jako środkom politycznej walki. 
Diatego i w danym wypadku Egzeku­
tyw a i Prezydium Ukraińskiej Parla­
mentarnej Reprezentacji bezwarunko­
w o i stanowczo potępiają akt m order­
stw a śp. posła Tadeusza Hoiówki bez 
wzgiędu na to, ktoby był jego spraw­
ca. * ;

i 2) Nie zważając na to, że zarządzone 
| przez władzę dochodzenia nie dostar­

czyły dotycnczas dowodów, kto jest 
rzeczywistym  sprawcą tragicznej 
śmierci śp. Tadeusza flotówki, ogół 
polskiej prasy z gó-y i bez żadnej pod 
stawy przypisuje ją ukraińskim tainym 
czynnikom, przyczem niektóre organy 
prasy przerzucają odpowiedzialność 
za to na społeczeństwo ukraińskie 

Egzekutywa UNDO i Prezydium 
UPR stanowczo zastrzegają się prze­
ciw takiemu niesłychanemu wyprze­
dzaniu wyników dochodzeń i przerzu­
caniu ną całe społeczeństwo odpowie­
dzialności za uczynki u dnostki."1

Dalsze su^resy Polaków na strzeleckich 
mistrzostwach świata.

9-ty dzień zawodów, a drugi — strzc | 
lań głównych przyniósł nowe zwycię­
stw a Polaków.

W  trójboju Jucznym tytuł mistrza 
świata zdobywa Michał Sawicki (Po1- 
ska) 478 pkt.; 2) na 21 zawodników Ja 
nina Kurkcwska (Polska), Pierwsze 
miejsca w poszczególnych odległo­
ściach zajęli; 30 m. — Heilborn Emil 
Douglas (Szwecja), 40 m. Sawicki Mi­
chał (Polska), 50 m. Allexandre Rene 
(Francja).

M istrzostwo świata z luku w zespo­
le: 1) Francia 1277 pkt. Drugie i trze­

cie miejsce Polska.
Z karaomu wojskowego w tizech 

postawach mistrzostwo świata zdoby­
wa Zimmermann Kaiol (Szwajcar ia) 
469 pkt. 2) W eckstróm Uno (Fmlandja) 
— 463 pkt. 3) Gościewicz Bolesław 
kpi. (Polska-) — 462 pkt.

M istrzostwo świata z karabinu woj­
skowego w Dozycji stojącej zdobył 
Matuszak Andrzej — 1?4 pkt.; w  po­
zycji klęczącej dr. Wiliy Schnyder 
(Szwajcaria) — 159 pkt., w pozycji le­
żącej — Bonin Marcel (Francja) — 168 
pkt- ,

Międzynarodowy kongres strzelecki
W czoraj w wielkiej sali ratusza zo­

stał otw arty 28-y Międzynarodowy 
Kongi es Strzeleck’

W pięknie udekorowanej sali przy 
18-u stolikach, oznaczonych flagami 
państwowemi poszczególnych naro­
dów zasiedli przedstawiciele Argenty­
ny, Czechosłowacji, Norwegji, USA.. 
Francji, Finlandii, Danii, Węgier. Włoch 
Estonji, Szwecji, Szwajcarii, Niemiec, 
P eru  i Polski; brak tylko delegatów 
Rumunii i Ausitrji.

Miejsce przy siole prezydialnym za­
jął prezes międzynar. z\\ iązku strzele­
ckiego p. Carnot i piezes d o I. związku 
strzel, p. Antoni Anusz.

O godz. 9-ej p. Jean Carnot powitał

zebrane delegacje, wyrażając swą ra­
dość, żc kongres odbywa się w pelnem 
siarej tradycji, bohaterskiem mieście 
Lwowie.

W  odpowiedz’ zabrał głos reprezen- 
tant ministra spraw zagr. radca Ta­
deusz Wojtkowski. Zkolei przemówił 
p. Antom Anusz, w itając gości w imie­
niu Polskiego Związku Strzeleckiego.

Następnie na wniosek przewodniczą­
cego wysłano depesze do Prezydenta 
Rzplitej prof. Mościckiego, marsz P ił­
sudskiego i Rządu, puczem przyjęto do 
Federacji — Austrję, F.stonję, Łotwę i 
Niemcy.

W iceprezydenci Międzynar. Związku 
Strzeleckiego: Antoni Anusz (Polska).

Zwycięstwo w pozycj. leżącej z H3* 
rabini} małokalibrowego odniosła 
cja 1959 pkt. (rekord światowy), 
Norwegja, 3) Finlandia, 4) Francja, 5/ 
Danja, 6) W ęgry i 7) Polska.

Z karabinu małokalibrowego w P°- 
zycii leżącej tytuł mistrza świata przy­
znano dwom zawodnikom , — RoJ 
mark Bertil (Szwecja) i Genot Lucien 
(Francja), którzy wybili po 395 Pkt- 
(rekord światowy).

W  strzeianiu jednostkowem ao 
nia w biegu (strzał podwójny) l) rtNr' 
John Keith Boles (USA.) 152 pkt-

ppUk. H. Keller (Szwajcaria^ Oee 
Bjórn (Danja), sen. Ferdynand Deme*:s 
(B-elgja) zostali w ybiani przez akia- 
rnację n? rok następny. Mistrzostwa 
świata uchwaiono w r. 1932 organizo­
wać w Stanach Zjednoczonych.

* * *

PRASA SZWEDZKA O ZAWODACH
Cala prasa sztokholmska zarr leszcza 

obszerne sprawozdania z przebiegu 
mistrzostw strzeleckich świata we 

Lwowie. Na podstawie intbrmacyj za­
wodników szwedzkich, stwierdza świe 
tną organizację zawodów i nadzwy­
czajnie dobry stan strzelnic. Poza tem 
prasa sztokholmska podkreśla, że przy 
jęcie zawodników szwedzkich było
bardzo serdeczne.

— r?—
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Środa
Stefana kr. 

Jutro: Zenona 
W schód słońca 447 

Zachód 18-23

TEA1R WIELKI.
Środa 2 IX o godz. 8 „Ulica", występ 

teatru  Ateneum.
Czwartek 3 IX o godz. 8 „Ulicr", występ 

teał-u Ateneum.
Piętek 4 IX o godz. 8 „Ulica", występ 

teatru  Ateneum.
Soboty 5 IX o godz, 8 „Ze,msta“, kome­

dia Fredry, występ teatru Ateneum.

TEATR ROZMAITOŚCI nieczynny.

TEATR MAŁY.
Dziś i dni następnych nieczynny,

KINOTEATRY.
APOLLO: Otwarcie sezonu! „Źat

walca" Ita Kina.
CASlNO: Harry Peel: „On albo ja" 
CHIMERA: Prem jera „Pod dachami 

Paryża" (dźwiękowiec).
KOPERNIK: „Rango w  tajemniczym 

wąwozie*.
LEW : „Wojna i młość" oraz „0 - 

szust z Texasu“.
MIRAŻ: „Hadżi Murat" (Biały sza­

tan).
MARYSIEŃKA: „Rango w tajemni­

czym wąwozie".
PAŁACE: „Na strunach miłości" w 

gł. rolach Marcela Aloani i Alfons Fry- 
land, oraz dodatki dźwięk.

RAJ. „Uwiedziona", Malicka, Sa- 
wan, Junosza, Stępowski.

STYLOWY: „Pat i Patachon lako
strzelcy" oraz Kin Maynard.

= □ =  1

IRENA RUZYCKA
L e k c j e  ś p i e w u  s o l o w e g o  

Dwernickiego 42,

Uchwaiy komisji teatralnej.
Komisja teatralna rozważając spra­

wę teatru lwowskiego, była nieomal 
jednomyślna w opinii, że pp. dzierżaw 
cy Czapeiski i Zaleski wobec ciążą­
cych na nich półmilionowych zobo­
wiązań, są bankrutami, i że nieza­
leżnie od zatargu ZASP-u z Zw. Dy- 
rektorów nie są w stanie uruchomić, 
ani teatru dramatycznego, ani pryw a­
tnej swej operetkowej imprezy. Ko­
misja była też zgodna najzupełniej w 
poglądzie, że likwidacja stosunku dzier 
żawnego gminy z p. Czapelskim jest 
koniecznością, której się nie da uniknąć.

Dyskusję i sprzeczne zdania w yw o­
łała kwestia sposobu zlikwidowania 
istniejące! dzierżawy. Czy pozostawić 
to samemu życiu, czekając? czy z miej 
sca kontrakt ‘ozwiązać, czy wreszcie 
przedłużyć pp. dzierżawcom o mie­
siąc ustalony w kontrakcie termin u- 
ruchomienia teatru, i dopiero wtedy, 
gdyby dzierżawcy i tego nowego ter­
minu nie dotrzymali, kontrakt rozwią­
zać.

Większość komisji opowiedziała się 
oportunistycznie za tern ostatniem sta 
nowiskiem. Stanowisko to byłoby do 
przyjęcia, o ile zostałby zastrzeżony 
obowiązek pp. dzierżawców przedło­
żenia naidalej do 15 września listy 
zaangażowanego zespołu z kierowni­
kiem artystycznym  o odpowiednio wy 
sokich kwalifikacjach.

Miasto bowiem wedle kontraktu ma 
prawo i obowiązek natychmiastowe­
go rozwiązania umowy dzierżawnej, 
jeśli zaangażowany przez pp dzier­
żawców zespół artystów  i pozyskany 
kierownik nie znajdzie aprobaty o. 
Prezydenta i nie będzie dawać gwa-
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Trzyklasowa oraz jednoroczna 

SZKOŁA HANDLOWA T. S. H.
z pełnemi prawami szkól państwowych 
ul. FRANCISZKAŃSKA 9, tel. 27-20 
W pisy codziennie. Za dzieci pracowni­
ków państwowych i komunalnych cał­
kowity zv, rot opłat szkolnych. — Pro­

gramy nauk bezpłatnie. 3943
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— W ystępy Jaracza <z ..espołem Atenę- 
um w Teatrze Wielkim. Dziś w środę 2 
wrześni i o godz. 8 więcz. y. dalszym, :ia- 
gu świetna sztuka E. P ice‘a „Ulica" ze 
Stefanem Jaraczem na czeie doskonałego 
zespołu Ateneum. Sztuka amerykańskiego 
pisarza dzięki swym problemom społecz­
nym i ludzkim, jakie porusza. Jest dram a­
tem nawskróś nowoczesnym. Niezrówna­
na gra w roli Franka Morana. ciekawa 
reżyseria St. Perzanowskie] o ra7 dosko­
nała gra całego zespołu, przyczyniają się 
do zasłużonego powodzenia tej niczwykiei 
sztuki. — Przedstawienia „Ulicy" odby- 
waia sig od wtorku w  Teatrze Wielkim, 
a mię — jak dotąd — w T eatrze Rozma- 
itości. ^

— Związek Oficerów Rere-w y, K°l° 
Lwów. komunikuje, że od najbliższej so­
boty 5 września b. r. począwszy odbw-a* 
sie bedą zwyczajne zebrania towarzyskie 
członków, jakoteż wieczory bridżowe, ka­
żdej soboty. Początek zebrań c godz. 7 
wiecz Z irzad Koła zaprasza pp. kolegów 
o liczae jawienie się.

— Kursy dla wszystkich. Miejskie Mu­
zeum Przem ysłu Art., ul. Hetmańska 20, 
rozpoczyna z dniem 7 b. m. uwumies.oe - 
ne wieczorne kursy: cyzelowani? I śra- 
wiema met.au, zdobnictwa skóry i dre­
wna. oraz bitiku  na tkaninach tirswnie. 
W pisy przyjmuje sclfcretaijat codziennie 
ou godz. 10—1 ul. Hetmańska 20.
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— Osobiste. Wojewoda stanisławow­

ski p. Jagodziński w przejeździe ze 
Stanisławowa do W arszaw y zatrzy­
mał się wczoraj w e Lwowie i odbył 
konferencję z wojewodą lwowskim dr. 
Rożnieckim.

Naczelnik wydziału bezpieczeństwa 
,p. Rogowski yyjechał .wczoraj do 
W arszawy.

rancji utrzymania sceny na odpowie­
dnio wysokim poziomie artystycznym

Drugą kwestją rozważaną przez ko­
misję była sprawa przyznania natych 
miast Tow. Miłośników Opery subwen 
cji w  kwocie 50.000 zł. na uruchomie­
nie imprezy operetkowej, a ściśle mó­
wiąc, na wynajęcie sali dawnego Te­
atru Nowości. Odnośny wniosek zo­
stał uchwalony mimo stanowczych 
protestów mniejszości i w yw oia dziś 
na plenum Rady żywą dyskusję.

Zdaniem naszem, jest rzeczą niedo­
puszczalną, aby miasto mogło subwen 
cjonować zamiar stworzenia teatru 
muzycznego, a właściwie operetkowe 
go. Możnaby ostatecznie dyskutować 
nad wynajęciem przez miasto sali da­
wnego Teatru Nowości, celem oddania 
go następnie powstałej jakiejś impre­
zie. Ale dawać tak poważną sunie pie 
niędzy Towarzystwu nawet takiemu, 
na czele którego miałby stanąć pre­
zes komisji teatralnej, ale które mia­
łoby szyldem swym i firmą zasłonić 
dyrekcję pp. Czapelskiego i Zaleskie­
go przed możnością poszukiwania na 
mch spłaty ich długów z tytułu niepia 
conych gaż i wkładek do instytucji pu 
blicznych?! Subwencjonować opera­
cję, Która miałaby na celu umożliwić 
pp. CzapelsKiemu i Zaleskiemu prowa 
dzenie prywatnej imprezy operetko­
wej bez płacenia długów, względnie 
skoncentrowałaby caią ich finansową 
odpowiedzialność na kasaęh dzierża­
wionego przez nich miejskiego teatru?

Trudno nam przypuścić, aby Rada 
Miejska mogła zdecydować się na ta­
ką manipulację groszem publicznym. 
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V obliczu nędzy aktorów.
Konflikt ZASP-u z organizacją d y ­

rektorów, a jeszcze bardziej w zwią­
zku z tym konfliktem pogłębiona i 
powikłana sytuacja miejscowa, ma. je­
dną stronę, o której zapomina się w 
ferworze polemicznym; to kwestia 
materialnego bytu aktorów. Nad ak­
torstwem  lwowskiem w stopniu zna­
cznie większym, niż nad jakiemkol- 
wiek innem unosi się widmo głodu. 
Artyści naszych teatrów  niemal od po­
czątku sezoru minionego otrzymywali 
gaże z dołu, nieregularnie, drobnemi 
ratami, które malały wciąż i ostatecz­
nie zmalały do zera. W  tej chwili ak­
torzy lwowscy mają często dwu iw ię 
cej miesięczne pretensje do dzierżaw­
ców za pracę ubiegłych miesięcy, nie 
mają p iacy na dziś i niepewne widoki 
na przyszłość. Za nieobliczalną gospo

darke dzierżawców, za icn samowolne 
i niepotrzebne wmieszanie w  spór z 
ZASP-em, za w ykrętną i kunktatorską 
politykę wobec miasta, cały ciężar 
tragicznych następstw ponoszą na 
swych egzystencjach właśnie oni — 
pracownicy, ci, którzy nie zawinili. 
Miasto nie może pozwolić, aby w nich 
nabrzmiewało poczucie niezasłużonej 
krzywdy. Powinno się im pomóc, aby 
mogli przetrzym ać okres przewleka­
jącej się likwidacji bankrutującego re- 
gime‘u teatralnego. Musi się umożli­
wić stworzenie tymczasowego w ar­
sztatu pracy. Jest to obowiązek hu­
manitarny — w momencie grożących 
im rugów z mieszkań i przymierania 
głodem — zupełnie niewątpliwy.

I  M.
B a s

— Posiedzenie Rady miejskiej odbę­
dzie się d'7-iś, w e środę dnia 2 bm. o 
godiz. 19. Na porządku dziennym mię­
dzy innymi w ybór delegatów na zjazd 
Związku Miast Małopolskich, sprawa 
udziału miasta Lwowa w  Małopolskim 
Banku Komunalnym, spraw y teatralne 
oraz szereg innych spraw  drobniej­
szych.

— Z sesji magistratu. Na sesji magi­
stratu odbytej pod przewodnictwem 
prezydenta miasta inż. Brzozowskiego 
w dniu 31 sierpnia i w  dniu 1 września 
b r. dyskutowano nad statutem etatów 
stanowisk służbowych. Dyskusji jesz­
cze nie ukończono. Omawiano dalej 
SDrawę udziaiu gminy m. Lwowa w 
subskrypcji Małopolskiego Banku Ko­
munalnego. Dalej omawiano sprawę za 
kupu 4-ch autobusów, sprawę zaku- 
pna gruntu na uregu'cwanie rozsze­
rzenie cmentarza Łyczakowskiego, 
sprawę upoważnienia syndykatu miej­
skiego do yytoczem a skarg o czynsze 
w . eal n oś ciach miejskich, omawiano 
sprawę usunięcia dwóch stanowisk 
benzynowych, I inne W dalszym ciągu 
uchwalono kilka zasiłków, orzj znano 
miejskim zakładom humanitarnym pe­
wne kw oty na zakupy zimowe, oraz 
udzielono kilka subwencj i

— Obywatelski komitet dzielnicowy. 
W  dziemicy VII. m. Lwowa pod prze­
wodnictwem naczelnika miej. urzędu 
dzielnicowego p Reltowskiego zawią­
zał się komitet ooywatelski, do które­
go powołano 24 obywateli obznajomio- 
nyeh ze stosunkami i potrzebami dziel­
nicy. Komitet ten odbył posiedzenie 
organizacyjne i stworzy? 5. sekcji, a to: 
budżetowa pod przewodnictwem m  
kan. Pokrywki, onieki społecznej pod 
przew. p. Kulasia, techniczna pod 
przew. ks. kan. Żaka, sanitarnej poć 
przew. dr. Stadnickiego i oświatown- 
szkolną pod przew. p. Schirmera. Ko­
mitet obywatelski bedz.ie pracować ja­
ko ciało doradcze naczelnika m. urzę­
du dzielnicowego, w sprawach potrze­
by dzielnicy oraz sanacji jej stosun­
ków.

— Kursy dokształcające dla rze­
mieślników. W myśl r e s k r y p t u  kurato­
rium okr. szkolnego lwowskiego magi­
strat podaje do wiadomości, że wpisy 
na naukę w  publicznych szkołach do­
kształcających zawodowych odbywają 
się w dniach 31 sierpnia oraz, i  i 2 wrze 
śnią br. od godz. 17 do 19 w  szkoiach 
powszechnych męskich i żeńskich oso­
bno dla poszczególnych zawodów. Z<

wiaćamiając o tern magistrat apeiuie 
do pracodawców, aby dołożyli starań, 
by  ich uczniowie i czenice uczęszczali 
jak najregularniej na naukę w  s z k o  
łach dokształcających. Zarazem magi- 

. strat zwraca uwagę, że w wymienio­
nych dniach i godzinach odbędą się 
wpisy do miejskich stałych kursów 
przem ysłowych w  budynku szkoły po 
wszechnej im. A. Mickiewicza.

— Zużycie wody z centralnego wo­
dociągu. W  niedzielę, 23 ub. m. przy 
temp. najniższej 10*0, a najwyższej 19*2 
przy opadzie 1 mm. zużyto 18.581 m. 
s. wody, dnia 24 ub. m. przy temp. naj­
niższej 13*5, a najwyższej 15*2, przy 
opadzie 5*3 mm. 21233 m. s.; dnia 25 
ub. m. przy temp najniższej 11*0. a nai 
wyższej 18*1, przy opadzie 23*5 mm. 
21.737 m. s.; dnia 26 ub. m. przy temp. 
najniższej 13*8, a najwyższej 17*8, przy 
opadzie 0*3 mm. 21611 m. s.; dnia 27 
ub. m. przy temp. najniższej 11*0, a 
najwyższej 15*6, przy opadzie 0 mm. 
21.724 m. s.: dnia 28 ub na. przy temp. 
najniższej 9*0 a najwyższej 10*6, przy 
opadzie 19*3 mm. 21506 m. s.; dnia 29 
ub. m. przy temp. najniższej 10*2 a naj 
wyższej 18*0, przy opadzie 9*5 mm. 
21.711 m. s.; a w  niedzielę 30 ub. m. 
przy temp. najniższej 13*0, a najwyż­
szej 16*0. przy opadzie 0 mm. zużyto 
18.686 m. s. wody.

— Zarząd Targów Wschodnich ko­
munikuje: Od środy dnia 2 wrześma 
z powodu zwózki eksponatów i przy­
gotowań do otwarcia kampanji, plac 
w ystaw ow y Targów Wschodnich bę­
dzie dla publiczności zamknięty. Prze­
pustki dla osób niezajętych na teren.e 
■wystawowym wydawane beda w  mu­
rze T argów Wschodnich na placu, jak 
corocznie w cenie po 50 groszy.

Dacent Dr. A. GRUCA
R u t o w s k i e g c  1 0  — p o w r ó c i ł .
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— Samochód najechał na dwoje dzie
cf, Nieostrożnie prowadził w  dniu 
wczorajszym autodorożkę ul. Klepa- 
rowską szofer Jan Lewicki (nr. 4881), 
który najechał na przechodzącą przez 
jezdnię Rebekę Schwarz i jej siostrę 
Esterę. Obie dziewczynki doznały lek 
kich potłuczeń.

— Przykry powrót z wywczasów 
lemich. Na szosie między Rzęsną Ru­
ską a Lwowem w ydarzył się wczoraj 
wypadek, który spowodował wywie­
zienie pięciu osób na saię szpitalną 
Wozem z wyw czasów  letnich w raca­
ło troje dzieci Brustmannów w raz z 
służącą W iktorią Kuźmin. Na widok 
nadiezdżajacego autobusu spłoszyły 
się konie, których nie mógł utrzymać 
w ręku -furman Wilhelm Astmann i 
wywróciły wóz do rowu. P rzykre  by 
ły nasivpstw a tego wypadku dla cizie- 
ci, służącej i furmana, Frydzia Brust- 
mann, 13-letnia, złamała obojczyk, jej 
4-letni brat- Józef praw ą nogę a  drugi 
brat, 9-Ietni Edmund lewą nogę, słu­
żąca rękę a furman pięć żeber. Pięć

l osób pomieszczono w sanitarnym sa- 
j mochodzie Pogotow ia i przewieziono 

do szpitala powszechnego.
— Gdy mieszkanie bez opieki — 

gospodarują złodzieje. Drabiną na bal 
kon dostał się wczoraj jakiś złodziej 
do mieszkania Seweryna Skrzyńskie­
go przy ul. Mickiewicza 1. 14 i porobił 
w niem pewne spustoszenia, których 
ocenić nie można, gdyż roszkodowany 
przebyw a na wywczasach letnich po­
za Lwowem — W  podobnej sytuacji 
znalazł się Stanisław Bierzewski, zam. 
przy ul. Szymonowiczow 1. 16. Nie 
zdołano- i w tym wypadku ustalić ilo­
ści i wartości .skradzionych rzeczy, 
przebywa on bowiem na letnisKu.

— Zamach samobójczy pielęgniarki 
W czoraj o goaz .14  za rogatką Gróde- 
CKą usiłowała puzbawić się życia przez 
■wypicie jakiejś trucizny Anna Duda 
pielęgniarką szpitala żydowskiego. Po­
gotowie przewiozło ją do szpitala. Po­
wód nieznany, Dtidówna bowiem od­
mówiła wszelkich zeznań.
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L o t y  s zyb o w c o w e  
na Okęciu.

Na lotnisku na Okęciu rozpoczęły się 
loty szybowcowe na aparatach bezsil­
nikowych, holowanych przez samo­
chód. Loty te są wstępem do dalszego 
szkolenia pilotów szybowcowych, któ­
re odbędzie się już na odpowiednich te 
renach. Szkolenie początkowe na Okę­
ciu zorganizowane zostało przez Ae­
roklub W arszawski.

Narazie w Polsce odkryto jeden tyl­
ko teren, nadający się do lotów szy­
bowcowych, w Bezmiechowej. Ostat­
nio Aeroklub warszaw ski rozpoczął 
poszukiwania nowych terenów szy­
bowcowych, które doprowadziły do 
odkrycia odpowiednich terenów w  gó­
rach Świętokrzyskich. Tereny te pod­
dane zostały dwukrotnym badaniom 
przy pomocy płatowców.

W najbliższym czasie zorganizowa­
na zostanie specjalna w ypraw a w oko­
lice Chęcin, celem ostatecznego usta­
lenia, czy upatrzone tereny nadają się 
do lotów na samolotach bezsilniko­
wych. Ze 'względu na znacznie bliższą 
odległość od W arszaw y niż oezmie- 
chowa, tereny te ułatwiłyby znacznie 
organizowanie przez Aeroklub W ar­
szawski, specjalnych wypraw szy­
bowcowych.

Wystawa wysokogórskiej 
t r y s t y k i .

Z okazji dziesiątego dorocznego zja­
zdu związku słowiańskich towarzystw  
turystycznych, który odbędzie sie we 
Lwowie w  dniach od 12 do 14 w rze­
śnia, Polskie Towarzystwo Turystycz­
ne organizuje w ramach XI Targów 
Wschodnich w ystaw ę wysokogórskiej 
turystyki. Oprócz bogatych zbiorów 
eksponatów nadesłanych z poszczegól­
nych oddziałów Polskiego Tow arzy­
stwa Tatrzańskiego, w ysiaw a obejmie 
reprodukcje i zdjęcia fotograficzne, ilu­
strujące piękno polskiego krajobrazu i 
przyrody polskiej, ze szczególnem u- 
względnieniem Małopolski Wschodniej 
z jej fauną, florą i osobliwościami 
folkloru. Pozatem znajdzie sie na w y­
stawie- propagandowa kolekcja puświę 
eona turystyce jugosłowiańskiej.

Ink oracuie Ł*ńcut.
Gmina' miasta Łańouta przy bardzo 

skromnych środkach wybudowała o- 
grommy gmach dla tmejszego gimna­
zjum państwowego, drugi dla dwu 
szkół 7-klasowych powszechnych i to 
z prawdziwym komfortem, a więc cen- 
tralnem ogrzewaniem, wodociągami 
elektryką i przy  zastosowaniu w szyst­
kich wymogów techniki i postępu.

W ybudowała dalej budynek dla 4- 
klasóWej sżkołv. na terytorium przyią 
czonei gminy Podzwierzyniec, tudzież 
dwa domy ludowe na przedmieściach, 
k+óre z tą chwilą ogniskują cały ruch 
oświatowy i wychowania fizycznego 

Dalszym' etapem tej pracy oświato­
wej jesf. założenie szkoły irzemysło- 
wej dokształcającej dla młodzieży rze­
mieślniczej tudzież szkoły dokształca­
jącej dla dziewcząt, a ostatnio kursu 
szkoły handlowej z nadzwyczajna frek 
wencją i dodatnimi wynikami 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, że 
na tym polu zaw ażyła również przy i- 
nicjatywie naczelnych czynników tak­
że aziaiamość Obywatelskiego Zwią­
zku Kobiet i Katolickiego Związku Ko­
bie! Polskich, które tak pod względem 
oświatowym jak i charytatywnym 
świadczą bardzo dodatnio 

W re również intenzywna praca na 
Dulu Przysposobienia Woiskowcgo i 
Wychowania Fizycznego przy w yda­
tnej pomocy i w spółpracy dowództwa 
tut. garnizonu, czego dowodem 3p od­
działów Związku Strzeleckiego, tudzież 
liczne hufce szkolne, harcerskie i Zwia 
zki młodzieży.

,W tych zabiegach i wysiłkach z wal 
ną pomocą i inicjatywą przj chodzi wy 
ik ta ł powiatojyy^Jttóiy

Iu nie szczędzi funduszów i opieki, hu­
czy więc praca w cafym rowiecie, 
przy kończącej się już budowie olbr zy 
miego mostu na Sanie, przy zabruko­
waniu dróg gminnych i powiatowych, 
za,brakowaniu placów, przyczem pod 
względem rolniczym przemysłowym i 
gospodarczym, powiat nasz stoi na naj 
wyższym pozromie.

W  tych najcięższych czasach kryzy­
su gospodarczego w Państwie, który 
w równej mierze dotyka i nasze mia­
sto powiatowe, przystąpiła iednah

Miejski Zakład badania żywności i 
przedmiotów użytku, wykonał w sier­
pniu 1.243 analiz — z czego 87 spraw 

. oddano na drogę sądową do ukarania.
Mleka zadano 649 prób — z czego 33 

-prób było zbieranych w granicach oa 
30 proc, do 60 proc., zaś w  3 w ypad­
kach stwierdzono dodatek wody w ilo­
ść5 o d  8 proc. do 19 proc.

Śmietany naogół nie były zbytnio fał 
szowane, gdyiż na 120 prób, tylko 9 by 
lo chudych i zaw ierały dodatek serni- 

; ka.
Masła uległy bardzo znacznej po­

prawie, gdyż na 99 przeprowadzonych 
, badań, zafałszowanych r.ie znaleziono

Inne tłuszcze jadalne nie daw ały po­
wodu do kwestionowania.

Pieczywa badano 5 prób, z tego w 
trzech wypadkach znaleziono w chlebie 
robaki i mechaniczne zanieczyszczenia, 
zaś w  jednym wypadku znaleziono du­
ży kaw ałek szkła.

W yrobów oukierniczych badano 90 
prób, z tego zakwestionowano w trzech 
wypadkach lody sztucznie sporządzo­
ne z esencji i barwika, tudzież w  sze­
ściu w p a d k a c h  czekoladę, zniszczoną 
przez robaki i ich gąsienice, oraz w 
dwu wypadkach lemoniadki, które za­
wierały kaw ałki słomy i nieczystości. 
Inne w yroby cukiernicze nie aaw ały 
powodu do kwestionowania

Wiadomości, jaKie co dnia niemal 
nadchodzą z Irlandii, wywołują w  Lon 
dynie żyw y niepokój o losy młodej re­
publiki. W skutek kryzysu i w strzym a­
nia emigracji do Stanów Zjednoczo­
nych A. P„ bezrobocie wzrosło znacz­
nie, a młodzi bezrobotni stanowią do­
skonały materjał dla wszelkiego ro­
dzaju agitacj' wywrotowej. Akcja ta 
ma dwa źródła: jedno z nich tkwi w 
głównej kwaterze nieprzejednanego ra 
dykalnego repubbkanina de Valery, 
żyiącego z umiarkowanym rządem ir­
landzkim na stałej stopie wojennej", 
drugiego źródła szukać należy w  Mo­
skwie. która nasłała do Irlandii szereg 
agitatorów.

Obecne wrzenie w Irlandji śmiało na 
zwać można

początkiem ruchu rewolucyjnego,
wstrzym yw anego zapewne jeszcze 
przez jego kierowników, ale wybucha­
jącego spontanicznie w różnych stro­
nach krain przy różnych okazjach. Ca­
ły niemal kraj, to dziś jeden wielki o- 
bóz zwolenników de Valery, zradyka- 
lizowanych jeszcze przez emisariuszy 
sowieckich, którzy rozdmuchują panu­
jące w masach niezadowolenie.

Zaczęło się od tego, że awaj studen­
ci, którzy przypadkowo natknęli się 
na obóz rewolucyjny, ledwo z niego 
uszii z ranami, Na skutek ich wskazó­
wek, policja oakryla w jednym z zam­
ków

zakonspirowany magazyn bronJ I
amunicji, między (mierni mitralje-1 

zy i bomby.
W  kilka dni później w tej samej okoli­
cy znaleziono iednego z owych stu- 
dśjjtów z ętzestrzelpBa czaszką, Od-

gmina do budowy nowych mieszkań i 
jak cuaem stanęła cala dzielnica przy 
pomocy ordynata hr. Alfreda Potockie­
go, który ofiarował na ten cel poważny 
obszar gnuntu. k  nadto zadeklarowała 
gmina bezinteresownie grunt pod ou- 
dowę domów wojskowych.

W  tych staraniacn i Wysiłkach przo­
duje w każdym kierunku starosta łań. 
cucki p. Leonard Chrzanowski, za co 
też od całego społeczeństwa należy mu 
się prawdziwa y/dzięczność i uznanie. 

= □ =

Soki owocowe i oranżady nie były 
fałszowane.

Korzeni badano 14 prób, z tyoh 
pieprz w  dwu wypadkach był fałszo­
wany dodatkiem mielonego grochu, 
zaś cynamon dodatkiem lup kakao­
wych.

derbata, kawa, kakao i cykorja by­
ły zupełnie odpowiednie.

Ocet w dwu wypadkach oddano na 
drogę sądową — gdyż był fałszywie 
oznaczony.

Wódki i miody nie dały powodu do 
kwestionowania.

Win badano 37 prób, z tego dwie 
próby były  barwione sztucznym bar­
wikiem anilinowym, co jest ustawowo 
wzbronione.

Wędlin badano 118 prób, z czego za­
kwestionowano 20 prób, gdyż posiada­
ły powłoKi sztucznie barwione, oraz 
w kilku wypadkach, zawierały znacz­
niejszy dodatek mąki.

Z artykułów chemicznych i technicz­
nych badano: saletrę, dwuwęglan so­
dowy, cukier wanilinowy, potaż, oraz 
sól do konserwowania mięsa.

W reszcie wykonano 41 analiz wody. 
Z tego przeważnie dla wmdociągów 

' miejskich, inne zaś wody pochodziły ze 
studzien podmiejskich.
, Skład cnemiczny wody ; wodociągo­

wej nie uległ żadnej zmianie.

kryto również obozy ćwiczebne mło­
dzieży rewolucyjnej. Te odkrycia w y­
róbmy w  rządzie przekonana, że sy- 
tuą-cja niew.ele różni się od tej, jaka 
panowała za najgorętszych walk sinn- 
feinistów.

Kilku rewolucjonistów, sćnwytanych 
na gorącym uczynku, stawiono przed 
sadem, try b u n a ł. jednak otrzymawszy 
listy z pogróżkami, uwolnił w szyst­
kich.

bezpośrednio po procesie zabity 
zosta* szef policji lokalnej oraz je- 

1 den ze świadków.
W  Dublinie nic nie wskazuje na 

wrzenie wewnętrzne. Objawia się dorie 
ro na prowincji, szczególnie na połud­
niu Irlandii. Ale wiele symptomów 
wskazuje na to, że ruch zbliża się już 
ku stolicy. Rząd zdaje sobie z tego do­
skonale sprawę i przygotowany jest 
na aKty teroru. Każdy minister ma 
przy sobie specjalną gwardię przybo­
czną. Podobnież i niektóre nisma o 
tendencji ororzadowej, przyjęły na 
srwój żołd wysłużonych policjantów i 
żołnierzy, gotowych w każdej chwili 
do obrony siedziby pisma. Sady z za­
sady uwalniają rewolucjonistów z o- 
baw y przed zemstą.

Minister sprawiedliwości, Fitzgerald 
Kenney, zamierza wprowadzić nadzwy­
czajne zarządzenia. Ma być wprowa­
dzona z powrotem

kara śmierci i sądy doraźne.
Podcja otrzyma szerokie uprawnienia, 
zaś sądy zw ykłe zostaną zwolnione od 
sadzenia ciężkich wykroczeń, aby nie 
narażać życia sędziów. Jurysdykcja w 
takich wypadkach przejdzie

w ręce trybunatów wojskowych. 
Ten stan .wyjaUtowŁ zbitzojjj' jasb

Sekundarjuszka Państw. Szpitala Powszech

d l  l i m n e  n i u u i i
p o w r ó c i ł a

ord. w chorobach nerwowych i umysłowych 
Lwów, ul. Batorego 32.

Telefon 69-22 . 40.:6n Telefon 69 -2 2

dzie bardzo do stanu wojennego. Rząd 
nie .chce jednak brać odpowiedzialno­
ści za jego wprowadzenie i d'atego za­
mierza wnieść do parlamentu odpowie 
dni projekt ustawy.

Zapowiedź ta stanowiła wyzwanie 
pod adresem rewolucjonistów. Organi­
zacja ich, znana pod nazwą

IFA,
odpowiedziała natychmiast w  swych' 
pismach, że w razie wprowadzenia w 
życie wyjątkowej ustawy, w cajym 
kraju wybuchnie rewolucja. Przyznać 
trzeba, że posługując się terorem IRĄ 
dziś już dzierży w swych rekacn wie­
le okręgów.

Rząd może się oprzeć na armii i na 
gwardii cywilnej (policja), w których 
szeregach wprowadził

mocną dyscyplinę.
Mmęły już czasy, gdy na półtora ty ­
siąca ludzi wypaaaio 32 generałów, 
których żołnierze klepali familiarnie 
po brzuchach. W  ostatnich latach ka­
dry zostały gruntownie oczyszczone, 
a młodych oficerów wysiano do szkół 
wojskowych angielskich i am erykań­
skich. Ci po powrocie, wprowadzili że­
lazny rygor. Na tej nielicznej, lecz kar 
nej armji rząd może ęię śmiało oprzeć. 
Czy jednak ' w ystarczy tej armji na 
stłumienie ruchu, gdy wybuchnie on w 
całym kraju równocześnie? Dziś już 
rewolucjoniści liczą kilka tysięcy do­
brze wyszKolonych wojskowo militan- 
tów i posiadają wielkie zapasy broni i 
amunicji. Ostatnie wvdarzenia nad gra 
nicą UIsteru wskazują, że nie łatwo 
dadzą się oni pokonać. R, N.

Z SALI SADOWEJ,

Wojąiech Bieńczuk, 35-letmi robotnik 
w Rawie Ruskiej jako wdowiec, ojciec 
2 dzieci, ożenił się przed trzema łaty 
po raz drugi, pożycie małżonków ;e- 
inak od samego początku było bardzo 
zle. Już w  miesiąc po ślubie żona jego 
Katarzyna musiała uciekać od Woj­
ciecha. Po jakimś czasie pogodzili r ;ę 
po to. by po kilku miesiącach znowu s:ę 
rczeiść. Katarzyna zamieszkała w Kry 
stynopolu, a ponieważ maż nie cawał 
na utrzymanie jej i dziecka — wniosła 
do sądu skargęj Ponieważ mimo skapg 
Wojciech mc nie dawał, sąd zarządził 
licytację jego ruchomości. Oburzony 
tern Wojciech udał się do Krys+ynopo- 
la i żądał od żony, by odstąpiła od li­
cytacji. Gdy Katarzyna nie chciała u- 
wzglednić jego prośby. Bieńczuk opu­
ścił -wzburzony jej mieszkanie i udał 
Się do miasta, gdzie kupił ostry nóż ku 
chenny. Nastęnnie powrócił do. róny ' i 
wszczął z ma kłótnie Po chwili do- 
b^ł noża. rzucił sie na żonę i zaczai 
zadawać jej razy w glowe i szyje. Zla­
na krwią dobyła ostatnich sit i w e­
zw ała pomocy. Nadbiegli sąsiedzi i z 
trudem udało się im w ydobyć Katarzy­
nę z rąk rozjątrzonego małżonka. Na 
głowie i szyji Katarzyny znaleziono 
kilkanaście ciężkich ran, które przez 8 
tygodni przytrzym ały ją w szpitalu.

W czoraj Bieńczuk stanął przed są­
dem przysięgłych oskarżony o usilo- 
wane morderstwo.

Rozprawę prowadził s. o. Tertil, o- 
skarżat prok Ogonowski, bronif dr. 
Weinsaft.

Oskarżony iłómaczyl się, że nie 
chciał zabić żony ale ,.orzestraszyć“.

Po przesłuchaniu świadków, którzy o 
oskarżonym wyrażali się bardzo mept 
chuebnie, sędziowie przysięgli zaprze- 

. czyli pytanie w kierunku usiłowanego 
m orderstw a a zatwierdzili w kierunku 
ciężkiego uszkodzenia ciała. W  myśl 
tego w e dyktu oskarżonego skażane 
ua 1 cołs cjażkięgo w in ien ia .

lak fałszowano środki żywności 
w sierpniu b. r.?

Wrzenie na Zielonej Wyspie.
Londyn, w  sierpniu.



„SŁOWO POLSKIE" Nr. 241 z dnia 3 września 1931. 9

Program  ra d ja w y . A re s zto w a n ie  lw ow skiego kupca.
Środa, 2 września.

Lwów (381) godz. 11.58: SygnSj czasu 
z Obserw. Astipnom. w W arszawie, hej. 
•iat z Wieży Mariackiej w  K-akowie. 
12.05: Odczytanie programu na dzień bie­
żący. 12.10: Koncert z ptyt gramcf. 13.10* 
Urzędowy komunikat Państw, Instytutu 
Meteo.-logicznego. 13.20—14.50: Przerw a. 
14.50: Komunikat gospodarczy. 15.10' Mu. 
z^ka z ptyt gramol. 15.45: Lwowski Ko­
munikat harcerski. lo.OO: „Zagadki i sza* 
ra d l"  podyktuj'* p. H Ładosz. 16.15: Opo­
wiadanie M. Jirostaw skiego p. t. „polo. 
wantę o a krokoayle i ży-raty. 16.30: Mu­
zyka 7 ptyt gramof. 16.50: Radlokronika, 
wygi, dr. M. Stępowski. 17.10: Muzyka 
z płyt gramoi. 17 35: Odczyt. 18.00: Kon­
cert popołudniowy orkiestry Pol. Radia 
pod dyr. J. Ozimińskiego. 19.00: Rozim - 
itości. 19.20; „Głos robotnika1 w  oprać, 
p S. Malinowskiego. 19.40: Skrzynka po­
cztowa rolnicza, korespondencję bieżącą 
omówi inź W. Tarkowski. 19.55; Urzędo­
wy kc* lUnikat Państw Instytutu Meteor. 
20.00: Prasow y Dziennik Radiowy. 20.10: 
Komunikat sportowy I-szj. 20,15. Muzyka 
lekfeą w wyk. zespołu ,.Revcllersu\v Pol­
skich" 20.45: ,.Zapis" humoreska Wieizbin 
skiego 21.15: Komunikaty lwowskie. 21:20: 
Dalszy ciąg koncertu: Re. ital „krzypcowy 
Stefana Frenkla. 22.00: Felieton p. t. „U 
progu moich wspomn eń‘‘ wy głosi p. W. 
Sieinaszkowa. 22.15: Dodatek do Prasowe 
go Dziennika Radiowego. 22.20. Komuni. 
katy, 22.25 ■ Odczytanie programu na dzień 
następny. 22 30— 24.00: Muzyka lekka i ta­
neczna.

Czwartek, 3 września
Lwów (384) godz. 11.58: Syg.iał czasu 

z Óbser. Astronom, w W arszawie, hejnał 
z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.0s- 
Odczytanie programu na dzień bieżący, 
12.10: Koncert z piyt gramof. 13.10: Uizę- 
dowy komunikat Państw . Instytutu Mete­
orologicznego. 13.20—14.50: Przerwa,
14.50: Komunikat gospodarczy. 15.10. Mu­
zyka i  ptyi g.raniof. 15.25: Odczyt p. t.
„Dieta w wieku starszym" wygłosi p. M. 

Morżkowska. 15.45: Lwowski komunikat 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazo­
wej. 16.00: Koncert z płyt gramof. 16.25: 
„Pan Psar Mądralą", hum oreski p B. Li- 
wo'ż3'ńskieso. 16 4(1: Muzyka z płyt g ra­
mofonowych. 16.50: Transm. 7. Krakowa: 
Odczyt p. t. „Psychologia szkoły — ifragl- 

e konflikty", w ygt. dr. J. Reiss. 17.10: 
Ptyt! gramet. 17.35: Odczyt. 18.00: Arte 
i pieśni polskie w, wykomni d. Jadwigi 
Heynowej (sopr.l. p. Jana Romanowskie­
go art. opery (bas), oraz utw ery fortepia­
nowe w wyk. p Celiny Wohlman, akoinp. 
P. T. Sęredyński. 19.00: Rozmaitości. 19.20: 
Pogadanki literacka p. Idy Wienie vskiej. 
19.40: Muzyka z ptyt gramof. 19.50: Urzę­
dowy komunikat Państw. Instytutu Mmte- 
orologicznegi. 19 55: Komunikat Państw.
Urz. Wyeli. Fiz. i Państw'. Zw. Sport 20.00 
Prasow y Dziennik Radio w j. 20.10: Komu­
nikat sportowy 1-szy. 20.15 Muzyk i  1 :k- 
ka. wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
Stan; Nawrota, M. Fogg tbar.) i M. W iłko­
mirska (akemp.). 21.30: Słuchowisko. 22.00 
Felieton p. t. „Dusza żołnierza" wygt. kpt. 
Apoloniusz Z irychta. 22.15- Dodatę.i do 
Prasowego Dziennika Radjowego, 22.20: 
Komunikaty. 22.25: Odczytanie programu 
na dzień następny. 22.30: Transm. z Kato­
wic: Koncert solisty. 23.00—24.00: Muzy­
ka lekka i uneczna z teatru Yarięte „Ba­
gatela" we Lwowie.

\®amani« kasowe * 
w  „Okładowych Domach11.

DUŻE NADZIEJE UWIEŃCZONE MA 
RNYM WYNIKIEM.

P rzy  ul. Na Błonie znajdują się 
„Składowe Doniy“ — których biura 
mieszczą się w parterowym  budynku, 
strzeżonych każdej nocy przez stróża. 
Rzecz dziwna, iż okno biura, w któ- 
rem pomieszczoną była kasa żelazna,' 
nie jest opatrzone krata. To też okno 
nie staw ralo włamywaczom zbytniego 
oporu. Zostało wprost wyjęte z rant, 
poczem włamywacze zabrali się do 
zoperowania kasy ogniotrwałej. Po 
długich usiłowaniach przy pomocy ra­
ka, świdra i łomu wycięli duży otwór 
w ścianie kasy i chyba nie byli zado­
woleni, kiedy łupem icn stało się za­
ledwie 30 zl. W łamywacze przedusia- 
li się okntm  na podwórze i uciekli 
w niewiadomym kierunku.

OSZUKAŁ FIRMĘ HOLENDERSKA NA 30.000 GULDENÓW.

l i to  chce m ie  zapewnioną, egzy­
stencję n a  d z ie ń  ju trze jszy ,  niech  
k u p  w ie ty lk o  w yro b y  kra jow ego  
p r z e m y s łu .

,W  żydowskich kołach kupieckicrr 
sensacja dnia wczorajszego było za­
rządzone przez W ydział śledczy are­
sztowanie Joachima Kahanego, w ła­
ściciela sklepu przy ul. Kazimierzow­
skiej I. 11,

Kanane dopuścił się zbrodni oszu- |

stwa na szkodę firmy holenderskiej 
„Exportveenigung“ z siedzibą w Am­
sterdamie. Był on zastępcą holender­
skiej firmy i dopuścił się na jej szkodę 
oszustwa, skutkiem czego naraził ją 
na szkoaę w wysokości 30.000 gulden 
nów holenderskich.

ZE SPORTU.

Za tłu c ze n ie  turnieju fcnnisowego 
o mistrzostwo Polski.

YOLKMEROWNA I POPŁAWSKI MISTRZAMI W GRZE M I E S Z A N E J ,  T Ł O  
CZYŃSKI W POJEDYNCZEJ, A B R \ CIA STOLAROW W PODWoJNEj

PANÓW.

Turniej tennisowy o mistrzostwo 
Polski rozgryw any od szeregu dni na 
kortach Lu owskiego klubu tennisowe 
go został w dniu wczorajszym zakoń­
czony. Pozostał jedynie do .rozegrania 
finał gry pocieszenia, w którym dziś 
zmierzą sie jeszcze ttorain z Pohory- 
lesem.

W finale gry podwójnej’ panów Maks 
I Jerzy Stoiarow biją w czterech se­
tach parę Horain, Wittman w stosun­
ku '7:5 1:6 6:3 7:5 i zdobywają do  raz 
siódmy z rzędu tytuł mistrza Polski; 
gra nieciekawa, bracia Stoiarow w y­
raźnie oszczędzali się.

W ćwierćfinale gry podwójnej mie­
szanej Yolkmerówna i Popławski z wy 
ciężają Rudowską i W ittmana w 3-ch 
setach 2:6 6:2 6:0. Pierwszego seta, 
oddają, w arugirn wyrównują, a trze­
ciego zwyciężają łatwo. W półfinale 
bija. Horaina i Pozowską 6:1 2:6 5:7.

W finale gry mieszanej Yolkmeró­
wna i Popławski zwyciężają Duoień- 
ską i Tłoczyńskiego 7:5 6:1. Wynik 
ten był niespodzianką, a gra jedną 

■ z najciekawszych w tegorocznym tur­
nieju. Tłoczyński był zmęczony do­
piero co ukończoną grą finałową z M.

Stolarowem, a Dubieńska zawiodła. 
Popławski grał dobrze, szczególniej 
przy siatce.

W pierwszym secie Duoieńska i Tło 
czyński prowadzili 5:2, jednak Yolk­
merówna i Popławski wyrównali, a 
w drugim secie mieli widoczną prze­
wagę.

W grze pojedynczej, w finale Tło­
czyński w czterosetowej ciężkiej wal­
ce pokonał Maksa Stolarowa 6:4 4:6 
6:1 6:4 Stoiarow lepszy przy siatce, 
słabszy w serwisach nie w ytrzym ał 
fizycznie j psychicznie. Tłoczyński, 

- wytrzymalszy, korzystał z błędów 
przeciwnika.

W  poniedziałek w grze pojedynczej 
pań tytuł mistrzyni uzyskała Jadwiga 
Jędrzejowska po raz trzeci, a tem sa­
mem zdobyła na własność punar prze 
chodm, ufundowany przez Polski Zwią 
zek Lawn-Tennisowy.

Po ukończeniu gry mieszanej nastą­
piło rozaanic nagród. Przemawiali p. 
Olchowicz z W arszaw y iin. Pol. Zw. 
Tennisowego i- prezes Lwow. Klubu 
Tennisouegę, poczem rozdano nagro­
dy zwycięzcom turnieju.

K R O N I K A  S P O K T I ł W A .
P I Ł K A  N O Ż N A .

W najbliższa niedzielę odbędą się
następujące zawody o mistrzostwo 
Ligi. we Lwowie: Czarni—PogOn, w 
W arszawie: W arszawianka - -Polon ja
(sobota), Legja—Garbarnia (niedziela); 
w Krakowie: W isła—Cracovia: w Ło­
dzi: ŁKS—Lechte; w Królewskiej Hu­
cie: Ruch—W arta.

O mistrzostwo kl. A grają II Sokół— 
Ukraina; w Przemyślu: Polonia—
Czarni 1 b; w Rzeszowie: Resovia—• 
Pogoń I b; w Stryju: Pogoń—Lechja 
I b.

W grach o mistrzostwo miedzyokrę 
gowe kl. A Rewera gościć będzie mi­
strza okręgu lubelskiego.

LEKKA ATLETYKA.
Na mecz lekkoatletyczny z Czecha­

mi 5 I 6 b. m. w Królewskiej Hucie
skład reprezentacji został nieco zmie­
niony i przedstawia się następująco: 
100 m — E. Trojanowski. Koźlicki, 
200 m — E. Trojanowski, Bimakow- 
ski, <i00 m — Piechocki. Biniakowski 
800 m — Lesicki, Maszewski, 1500 i 
50C0 m — Kusociński, Petkiewicz, 
110 m plotki — Nowosielski, W . Tro­
janowski, 400 m płotki — Kostrzew- 
ski, Matuszewski, 4X100 m Koźlicki, 
Trojanowski E„ Nowosielski, Nowak. 
4X400 m — Kostrzewski- Maszewski, 
Piechocki, Biniakowski, skok w dal — 
Nowak. Nowosielski, skok w zwyż — 
Chmiel, Plawczyk, tyczka — Adam­
czak, Szneider, kma i dysk — rieljasz, 
Siedlecki, oszczep __ Mikrut F„ Mi- 
krut W.

- W poniedziałek zarzad PZLA otrzy­
mał list od Belgijskiego Związku Lek­
koatletycznego, akceptujący definity­
wnie mecz Polska—Belgja w dniu 11 
X b. r. w Brukseli.

Mecz lekkoatletyczny Niemcy—An­
glia zakończył się zwycięstwem dru­
żyny niemieckiej 7.5:4.5 zwycięstw.

SPORT AUTOMOBILOWY.
W wyścigu automobilowym we Eran

cji na Moni-Ventoux pierwsze miejsce 
zajął zwycięzca wyścigu tatrzańskie­
go, Caraciola.

KOLARSTWO.

W  niedzielę 6 września b. r. odbę­
dzie sie w ramach wyścigu kolarskie­
go ŻKS Jutrzenka o puhar przechodni 
„Hazet" we Lwowie na trasie Lwów 
--S try j-L w O w  również bieg 20 km 
jako próba sprawności dla staiajacych 
sie o Państwową Odznakę Sportową. 
Pisemne zgłoszenia dla niestowarzy- 
szonych na blankietach P. U. W. F. 
przyjmuje sekretariat ŻKS Jutrzenka. 
Rynek I. 19 do 4 września b.r. między 
godz. 6—9 wiecz.

ROZMAITOŚCI.

W finale kolarskich torowych mi­
strzostw świata dla zawodowców
pierwsze miejsce zdobył Falk-Uansen, 
bijąc Micharda w czasie 11.9.

Zawodowy pięściarz warszawski, 
Edward Ran, został W Nowym Jorku 
pokonany przez Schapiro po 8 run­
dach na punkty.

Notowania giełdowe.

—26.45. Wiedeń 125.30—125.45, Paryż 
34.98—35.03. i i

Na Giełdzie akcyjnej sytuacja bez zmia­
ny. Tendencja chwiejna. Zainteresowanie 
m ak. ,

Z GIEŁDY WARSZAWSKIEJ. 
Warszawa, 1 września. (Tel. w!.). 

Obroty średnie. Tendencja przeważnie 
mocniejsza. Dolar gotówkowy w obro 
tach pozagiełdowych S‘93 do 8l92 i 
trzy  czwarte.

■Rubel zloty 476 i pół do 476 i trzy 
czwarte. i r

Obroty akcjami minimalne.
GIELDa z b o z o w a .

Lwów'. 1 września. 
Dzisiai zaznaczyła sie znowu s.absza 

tendencja dla ziemiopłodów. Usposobienie 
u icgół w j czekające

Na czas od 1 IX—15 X b. r. ustir.owio- 
no następujące prowizoryczne standany: 
pszenica dworska 7bo gramów w utrze, 
pszenica zadeszczona 741 ‘5 gr. w !., psze­
nica zbiorowa 73T5 gr. w 1., żytc .edr.o- 
lite 7if, gr. w 1„ żyto zbiorowe 700 gr. 
w 1.. jęczmień dworski 651 gr. w 1., jęcz­
mień przemiał. 632‘5 gr. w  1., jęczmień pa­
stew ny  600‘5 gr w 1.. owies dworski 441 
gr. w 1., owies zbiorowj 425 gr. w 1.

K a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  l i c z y  się
• 25 g r o s z y ,

I KUPNO I SPRZEDAŻ I
12 groszy za wyraz________ [

Firanki tęczne jakoież przeróbka, koronki 
pościelowe bieiizniane z? bezcen wytwór­
nia C Freilich Lwów, Sykstuska 21 
_ . ______________ 3605

F ortep lzn  ..Sctiweigholera" ktzyżowy kró­
ciutki. Okazja. Prawdziwie kupujący na­
będzie bardzo korzystnie. Zam iana nie­
wykluczona, SkleniarsKi, Kopernika 26.

___________________________________39 2
F ortepian okazyjnie sprzedam. Wiadomość 

ul. Listopada 28, parter, na prawo od 3—4.
_  . 025

D G i M l i T A t i f O !
p r z e r a b i a  i p o H r y w a

KOŁbftY > MATERACE
FABPYKA POŚ.ffLI

Lw o w , KORALJilCKA 6
T e l e t o r a  3 7 - 7  2. 3698

Piece „ E U T O M f i T 11 n a jle p szy 

piec w ie c zm e p ło n a c y  ^

ZPI3ZI1B R e n t s c h n e r  L e g i o n ó w  3 7 s

GIEŁDA LW O W SK A
Lwów. 1 września. 

Dolaj w obrotach prywatnych zł, 8.9275

W transakcjach międzybankowych noto­
wano: N. Jork 8.92 -8.92 30, L mdyn *13.38 
—40.42, Zurych 173.65—173.75, Prafia 26 41

PIERZE i PUCH n a j t a n i e j
fl. L lE D E R  Lw ó w  Legjonów 2 5 , telef. 86 -3 8

-   3443

U R O S I E N  l l  H iiiiU -
własnego w yrobu 344 1

J ó z e f F R flN K E L L w ó w  L e gjo n ó w  2 5 . t e l . 8 6 -3 8

M l  A G  ~
flMME — LUTHER— 5ECK
g u m  fi m w

WARUNKI DOGODNE I
p r z e d s t a w ic ie l s t w o

M A S Z Y N Y  M iAGi
LW U  W, Fredry 9. Telefon 6— 5377

POAIOC LEKARSKA

R o e n t g e n o l o g

D r .  Ludw ika Landes Leinercwa
we Lwowie, Łozińskiego 9 3S9Jn 

powróciła._________

URÓLDIi Di. M M  K M
powrócili. 3961

u l.  B a t o r e g o  12,  —  t e i e i o n  2* ba,

t



to ..SŁOWO POLSKIE" Nr 241 z dnia 3 września 1931.

I najdogodniej* 
zakupisz w

N O  V E  I  U Ż Y W A N E 3933

KSIĘGARNI tow . SZKOŁY LUDOWEJ
L W Ó W  —  B A T O R E G O  3 2 .

S p i s y  p o d r ę c z n i K ó w  r o z d a j e m y  b e z p ł a t n i e *

S p e c ja l i s t a  c h o r ó b  w e w n ę t r z n y c h

i)r. KAROL KUHL |
p o w r ó c i ł  i ordynuje od 3—5 popoł. 
ul. P o t o c k i e g o  42, — t e l e f .  5 1-2 3 .
Prześwietlanie Roentgenem. —  Lampa kwarcowa

D r.lie d .^ A H  SZUMSKI
b asystent kliniki dermatologicznej i st. or­
dynator l-go Szpitala Okrąg, w Warszawie i

Dr. med. Eleonora POHCiRECKA
b. długoletni lekarz klinik w Pradze czesk.

C h o r o b y  s k ó r n e  i w e n e r y c z n e  
Z a k ł e d  k o s m e t y k i  l e k a r s k i e j .  
L w ó w ,  — u l.  P i e k z r s k a  1 c III p .  

(w in d a) —  T e l e f o n  Ns 84-70.
od godz. 4 —7 (Ot 4—5 wyłącznie dla ko­

biet, oa 6—7 wył. dla mężczyzn) 4C08

NAUKA 1 W\CHOWANIE 1 
_______ H) groszy za wyraz. |

Szkoła Im . Ora rfiemca. Nabożeństwo 3 
września o 9 Zbiórka w szkole o pół do 
9. Nauka 4 września. Wpisy od 12 — 1.

4(100
K ursy nandlowe Z. Konrad Gluz riskiej 

ul Piłsudskiego 14 przyjmują Wpisy 
w godz. 10—1 i 5 - 8  na 1. roczne i 5-cio 
miesięczne Kursy Handlowe. 3994

Szkoła jordanow ska — Listocada 52 przyj­
muje wp sy do powszechnej, zniżka cze­
snego. 3396

50 lekryj 20 z ł  wyucza p.sauia na maszy* 
nach systemem amerykańskim 10-ciooal- 
•cowym oraz przyjmuje . p rze p isyw a n ie  
i powielanie wszelkich pism ,— Romań­
ska, Zyblikiewicza 5 3989

Mi QSZ KANI A SKLEPY I .OK\LC 
10 gros?.- za w yraz.

\LE~j

Cctera pokojowe i 3 pokojowa mieszkania 
zpn. z Komfortem luksusowym i 2 pokoje 
kawalerskie nieumeblowane do wynajęcia 
Dozorca wskaże Sodowa 14. 3986

M ieszkanie 2 pokoiowe Ml. p b tro  i 3 po- 
nojowe 1 piętro z pełnym komfortem w 
zdrowej okolicy miasta za czynszem mie­
sięcznym do wynajęcia. Wiadomość tele­
fon 85-25 Td 8 -1 1  i od 4 - 7 .  J999

Panienki ze sfei ziemiańskich znajdą wzo­
rową opiekę i dosta‘ni< utrzymanie. ,[a- 
kóba Strzemię 11 a, drzwi 3. 358/

Mieszkanie 3 pokoje z p rzynależytościam i 
we willi w ogrodzie przy stacji kolejowej 
1U0 zi. miesięcznie. ODorska. J. Strzemię 
11 a. 3988

3404 ROK Z-AŁOI.
1 9  0  7

V V Y "D ,07N  tON  Y  
»tó D.W.kiW 30JNA..IJ 
wirtuin Wtucmti

wy-twórnia m e b l i  Ż e la z n y c h  i m o i i e z .

IAN W0ZAC21THSKI Lwów'

Dyrekcja Zakładu dla umysłowo chorych w Kulparkowie ogłasza

Przetarg pnbiirzny na roboty budowlane
obejmujące :

1) Roboty muraiskie, 2) zduńskie, 3) stolaiskie, 4) betonowe, 5) ślu­
sarskie.

Formularze ofertowe wydaje i bliższych informacii udziela Dyrek­
cja Zakładu w każdy dzień powszedni do dnia licytacji, od godz. 11 do 
12-tej.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 11 września br. o godz. 11-tej przed­
południem w kancelarji Dyrekcji Zakładu.

Oferenci winni ziożyć przed tym terminem opieczętowaną ofertę 
z odpowiednim napisem, tudzież złożyć w kasie Zakładu wadjum w wy­
sokości 5°/0 oferowanej sumy.

Dyrekcja Zakraau zastrzega sobie dowolny wybór oferenta hezwzględu 
na wysokość oferty, oraz wykonanie dowolnej ilości robót, objętych prze­
targiem,

W Kulparkowie, dnia 30 sieipnia 1931 r.

4010 Dyrektor Zakładu Dr. W ł. SdChaCKi m . p.

B S S B H n H m

ł - R Z E T A R G .
Okręgowy Urząd Budownictwa Nr. VI. we Lwowie rozpisuje przetarg nie­

ograniczony

na w ykonanie Kanalizacji
w koszarach 6 Dywizjonu Samochodów przy ul. Janowskiej 120 we Lwowie, 
który odbędzie się dnia 14 września b. r. o godz. 9-tej.

Bliższych informacji udziela referat budowlany we Lwowie ul. Wałowa lć> 
III p. gdzie też można przejrzeć plany, warunki ogólne, oraz zakupić przedmiar 
ofertowy. ►

Kierownik Okr. Urzędu Budowlanego Lwów 
3998 K< Ludwig Kpi.

Daj grosz na cela Tow . Szkoły Ludowej.

Panienkę uczenicę szkói średnich przyjmę 
na n ie  zscanie z utrzymaniem, troskliw a 
opieka i odpow iednie towarzystwo za - 
pewnionione Lwów Kraszewskiego 9. 
■i. 7 _________________ 3724

Lokal sk lep o w y  w centrum miasta nada­
jący sie na zakład fryzjerski, zegarmi­
strzowski, krawiecki i t, d. od 1 wrze­
śnia dc wynajęcia. Zgłoszenia do Admi­
nistracji Słowa pod: „LoKal“. 3669

n  a. b i u r a
względnie mie­

szkanie 9 pokoji 2 przedpokoje, łazienka 
kuchnia w śródmieściu na I. piętrze. 
O f e r t y  d o  A d m i n i u t r a c j i  o o d  

„ Z a r a z * * .  3860
Dc wynajęcia dla pana lub nai.i (Polaków) 

ookój frontowy z klatki schodowej ume­
blowany NabieiaKa 7 3S45

POSADY POSZUKIWANE 
5 groszy za wyraz.

Do wynajęcia

Biuro Marji Rechter, Lwów, Chmielów 
skiego 9, poieca młodą bonę Francuzkę, 
młodą Angielkę, nauczycielki z konwer- 
sac,. francusica pony. 3968

Rząoca agronomiezny, starszy kawaler,
odda szczere, rzetelne, korzystne usługi 
jako samoistny, ewentualnie poa dyspo­
zycją — ale -  nie Pań .Duolańczyk* 
Aam. 4004

RÓŻNE DONIESIENIA 
10 groszy za wyraz.

O^rzeDisywi m ie  na maszynie uskutecznia 
siybko  i tanio Boiinów 18/11, Tel 94-80

______________ ____________________ .3 148
Futra damskie, męskie wykonuje najsta­

ranniej sumiennie, gustownie Magazyn i 
Pracownia Futer Karola Schiirera Sena. 
to1-' . 11 a. te 69 - 5fi 4901

l < m r z y s ł w o  Im. Kościuszki
zawiadam a swycn Członków, Ze

W a i n e  Z g r o m a d z e n i e
zwołane na 2 września, z przyczyn n i
Tow. niezależnych nie Odbędzie s ię .

    33' 1
Zarząd Kasy Chorych m. Lwowa ogtasz"’ 

konkurs na przeprowadzenie roDOi inwe 
stycyjm ch w budynku Kasy przy ul. Bra 
jerow ski’ 8. Bhzszych informacji ndneli 
Kierownik Referatu Gospodarczego Kasv 
Chorych m. Lwowa ui 3rajert /ska 8 
.i p. Komisarz zarządzający Dr. Józei 
Maręzyi ski.__________   3991

„P e d a n t"  Z-iinorowicza. 10 odnawia i kon­
serwuje zadziwiająco nowym sposobem, 
mebl ■ klubowe oraz wszelkie przedmioty 
ze skóry. Oczekujemy wezwania Teleion 
49-71. 3963

VINCENT STARRETT. 13)
Przedruk wzbroniony.

({obiela w czerni.
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany.

(Ciąg da'szy.)

— Z mojej strony było to  dziecinne 
zadurzenie, z którego nie wynikło mc 
złego, aie napisałam całą masę niedo­
rzecznych listów, coprawda niewinnych 
lecz, jak teraz widzę, nierozważnych. 
Jeden był przychylną odpowiedzią na 
propozycję małżeństwa. On sam nie pi 
sywał do mnie listów, tylko krótkie, 
n c nie mówiące bileciki, ale zawsze 
prosił mnie, żebym pisywała do niego 
jak najwięcej. Właściwie było to zu­
pełnie niepotrzebne, gdyż mogliśmy 
się v. .dywać, kiedy nam się podobało, 
aie byłam posłuszna. Pan się domyśla, 
co z tego wynikło?

— Tak — odparł Layender. — Ro­
zumiem.

— Jeszcze nie wszystko. Zerwa­
wszy, poprosiłam go o zw rot listów. 
Zwrócił mi wszystkie, z wyjątkiem je­
dnego, tegc najgłupszego, z odpowie­
dzią oa oświadczyny. W ytłumaczył 
się, że go gdzieś schował i że  mi pó­
źniej odda. Uwierzyłam. Potem, kilka '

tygodni temu poznałam pana Bantocka 
i zostałam jego narzeczoną. W  kilka 
dni potem mój były narzeczony napi­
sał do mnie, zawiadamiając, że ów list 
się znalazł.

W sam czas — zauważył Lavender.
— Tak,, w  sam czas i jednocześnie 

nie w  porę ' Niech pan sobie wyobrazi 
moje przerażenie, gdy dowiedziałam się 
co on zamierza zrobić. Był w tarapa­
tach pieniężnych i zażądał oaemnie 
pięć tysięcy dolarów za zwrot listu, 
grożąc, że w  przeciwnym razie dorę­
czy go panu Bantockowi.

— Ładna cena za niewinny liścik — 
rzekł detektyw. — Uważam, że powin­
na pani była powiedzieć o tem panu 
Bantockowi.

— Ja też to teraz widzę. Mój brat, 
Ted, radził mi to samo, aie pomyśla­
łam. że na to już było za późno. Po­
winnam by ła przyznać się do w szyst­
kiego zaraz, gdyśmy się zaręczyli, a 
nie czekać, aż mi tamten zagrozi szan 
tażem.

— Rozumiem pani punkt widzenia — 
rzekł Lavender. — Chociaż jeżeli list 
był zupełnie niewinny...

— Był szalony, warjacki, śmieszny, 
lunatyczny, niedorzeczny! Można go 
było tłumaczyć na różne sposoby. Nie 
miałam poprostu czoła przyznać się 
memu narzeczonemu. I teraz jeszcze 
wolałam zapłacić, a nie powiedzieć.*

— Może się obejdzie bez tego i bez 
tego. Proszę, niech pan5 mówi dalej.

— Przerażona groźbą, zgodziłam się 
odkupić list. Pojechałam do jego biur?, 
gdzie czokata mnie nowa niespodzian­
ka. Łotr podniósł cenę listu do ośmiu 
tysięcy dolarów: Zaprotestowałam i 
doszło miedzy nami do gwałtownej 
sceny.

Layender potrząsnął ze współczu­
ciem głową.

— Jaka szkoda — rzekł — że nie po 
wiedziała pani o tem panu Bantocko­
wi. Byłby poszedł z panią i wyrzucił 
ananasa pm ez jego własne okno.

— Nagle — ciągnęła panna Alisor. — 
pomyślałam o jego liście do mnie Mo­
głam go przecież pokazać policji, na 
dowód szantażu z jego strony. Co- 
nrawda w ten sposób w szystkoby mo­
gło wyjść na jaw, ale w arto było spró­
bować Spróbowałam.

— Miała pani ten list przy sobie?
— Tag w  torebce, ale mu go nie po­

kazałam. Zagroziłam tylko, że pójdę 
do policji, P rzestraszył się, ale potem 
roześmiał się i powiedział, że tego nie 
zrobię ze względu na samą siebie. Po 
wiedziałam, że zrobię, ł wkońcu ustą­
pił. Stanęło na tem, że dostanie pięć 
tysięcy i mieliśmy już wymienić listy, 
gdy jemu zebrało się na ostrożność, od 
mówił pizyjęcia czeku, który już za­
częłam pisać, i zaządał gotówki.

— Idiota — rzekł Layender. — Czek

stałby się w jego rękach drugą bronią 
przeciwko pani. Mógłby przecież za­
grozić pani, że pokaże ten czek panu 
Bantockow5 i wymóc na pani, coby 
tyiko chciał. Widocznie nie jest jesz 
cze pierwszorzędnym szantażystą.

— Naturalnie — ciągnęła panna Aili- 
son — nie miałam przy sobie takiej 
sumy. LlmówiLśmy się wiec, że mu ją 
w y p łacę , następnego dnia. W racając 
do domu swoim samochodem, który na 
mnie czekał, zgubiłam jego list.

'— A więc to jego list pani zgubiła! 
Hm ’ Niech mi pani powie jego nazwo- 
skc. 1 tak będę musiał się go dowie­
dzieć.

—' Dobrze. Nazywa się W eatherby 
Dawson.

— Tak? Znam to nazwisko. Gilly. I 
ty  także. Dawson zrobił sonie ostatnio 
niezbyt godną zazdrości reputację za­
wodowego ooreczyciela. Hm! Mm! Ja­
kim sposobem pani zgubiła ten hs+0

— Musiał wylecieć z samochodu. 
Miałam w torebce i nagle spostrze­
głam, ze go nie mam. Szukałam go 
chwilę naoKoło sieoie z w iek ą  despe­
racją, poczem przypomniałam sofcie, że 
wyjmowałam z toranki chusteczkę do 
nosa i że musiałam go w tedy wyrzucić. 
Ponieważ nie znalazł śSę w samocho­
dzie, musiał w ypaść na ulicę. Myśla­
łam, że zwariuję.

(C. d. n.).

O dpowiedzialny redak to r W . A. Skrzyczyńskl. Z drukarni „Słowa Polskiego". Lwów ul. Zimoruwlcza 15.


